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Przegląd Polityczny.
W  Izbie deputowanych przedłożył wczoraj mi­

nister P rażak dwa projekta rządowe, z których 
pierwszy dotyczy uregulowania stosunków służbo­
wych praktykantów sądowych, drugi zmiany nie­
których postanowień ordynacyi adwokackiej. — 
Przedmioty porządku dziennego*. nie dały powo­
du do Bzerszyeh rozpraw. Poniżej podajemy prze­
bieg wczorajszego posiedzenia. Następne posie­
dzenie odbędzie się we w torek, a na pierwszem 
miejscu porządku dziennego umieszczono sprawo­
zdanie z przedłożenia rządowego o stanie wyjąt­
kowym, naturalnie, jeśli komisya do tego czasu 
gwój referat wypracować zdoła.

Komisya dla ustawy karnej obradowała nad 
w niesionem  za imeyatywą dep. Rosera przedłoże­
niem rządowem w sprawie wynagrodzenia niewin­
nie skazanych. Zasadnicza zm iana, jaką propo­
nuje komisya, polega w tern , aby ustawa ta  dzia­
ła ła  także wstecz, a przeto prawo do wynagro­
dzenia miałoby być zastosowanem także względem 
tych osób, które przed wydaniem tejże ustawy 
niewinnie skazane zostały.

Izba poselska sejmu węgierskiego przyjęła zna­
czną większością głosów ustawę budżetową na r. 
1884. — Ogólna suma wydatków stanowi kwotę 
329,057,839 złr., ogólne dochody wynoszą złr. 
311,881,180. Minister skarbu został upoważniony 
do pokrycia deficytu w kwocie 17,176 059 złr. 
w drodze kredytowych operacyj.

W  czasie obrad nad budżetem w Sejmie pru- 
Rkim minister Gossler poniósł znaczną klęskę. 
W niosek S toeckera, aby szkółki niedzielne nie 
odbywały się w tym czasie, kiedy się nabożeń­
stwo odbywa, któremu się Gossler z utylitarnych 
względów opierał, uchwalonym został 171 głosami 
przeciw 141. Za przyjęciem wniosku głosowało 
głównie centrum, konserwatyści i Polacy. Uchwała 
antim inisteryalna, tak znaczną większością zapa­
d ła . zrobiła w kołach rządowych i parlamentar 
nych wielkie wrażenie.

W  samym końcu obrad nad budżetem mini­
sterstwa spraw duchownych, wszczął się z okazyi 
używania języka polskiego w Szląsku między mi­
nistrem Gosslerem i Prezesem regencyi bydgo­
skiej Tiedemanem a Polakami spór, którego prze­
bieg podamy późaiej obszerniej, skoro nas dojdą 
bardziej szczegółowe sprawozdania. Najdrasty­
czniejszą jego chwilą była ta, kiedy któryś z Po­
laków na zdziwienie wyrażone przez p. Gosslera, 
zkąd deputowani szląsey przychodzą do tego, aby 
sie o prawa języka polskiego dopominać, zawołał: 
„Toć to kraj polski!“ Na to G o s s l e r „ N i e ,  to 
kraj pruski. Dobrowolnie wam go nie oddamy, 
wynika więc ztąd(PP), źe robicie pp. przygotowa 
nia, aby go gwałtem odebrać, choć się tego wy­
pieracie." Tiedemann rozszerzał się znów nad 
tem, źe Polacy, uwagami swemi, jakoby szanowa­
nie narodowości polskiej zabezpieczało N emey 
od dążności rosyjskich, chcieli tylko wywołać 
wojnę z Rosyą. Zdanie to podzielał także mini­
ster Gossler. W szystkie te naciągane insynuacye 
odparli w końcu w przemowach Bwych posłowio 
polscy X. Stablewski i Kantak,

W  francuskiej Izbie deputowanych wybór ko- 
misyi do zbadania kweBtyi robotniczej, wypadł 
lepiej, niż się tego spodziewać można było. —  
W  pierwszej chwili zdawało się, że ponieważ wy­
bór zadecydowano na wniosek dep. Clómeneeau 
komisya utworzoną będzie w duchu wnioskoda 
wcy. W  czasie kilkodniowej zwłoki przyszło jo- 
dnak do koalicyi między Union republicaine i U- 
nion dimocratique, która przechyliła ważącą się 
szalę wyborów na stronę umiarkowanych zapa­
trywań. Do komisyi, składającej się z 4L człon­

ków, wybrano 25 należących do Union republi- 
mine, 12 do Union dimocratique, 4 radykałów i 
3  członków skrajnej lewicy.

Pogrzeb Roubera odbył się z wielką wspania­
łością. Zgromadziło się nań przeszło 6000 ludzi. 
Obecnymi byli: książę Napoleon, syn jego Wiktor 
i księżniczka Matylda, jenerał Canrobert i Moray. 
Cesarzowa Eugenia przysłała wieniec. Zwłoki zło 
żono tymczasowo w kościele św. Augustyna, zkąd 
przewiezione będą do grobu rodzinnego w Ower- 
nii. Ponieważ nieboszczyk był komandorem legii 
honorowej, oddano zwłokom jego honory wojsko­
we. Casagnae pilnował porządku i zapobiegał 
wszelkiej demonstracyi.

Wiadomość o wzięciu w niewolę Gordona po­
dały D aily News i francuski Temps. Biuro Reu 
tera doniosło tylko, że niema żadnyoh wiadomości 
w Kairze o Gordonie. Dnia 8 b. m. miał dotrzeć 
do Berbera. Czy tam dotarł, czy się zatrzymał, 
jak głoszono w Korosko, wszystko to wymaga 
jeszcze potwierdzenia, którego oczekiwać należy.

W  Izbie wyższej Salisbury, a w Izbie niższej 
Nortbcote, podali równobrzmiące wnioski o wyra 
żenie ministerstwu nieufaości parlamentu w spra­
wie egipskiej.

Rząd czyni przygotowania do wysłania 8000 
wojska angielskiego do E g’ptu. Francya wysłała 
statek parowy wojonny do Suakinu celem strze­
żenia bezpieczeństwa miejscowych poddanych fran­
cuskich.

W ybory w Serbii wypadły nadspodziewanie 
dla rządu pomyślnie. Zwycięstwo to można po­
czytać za tem donioślejsze, że odniesione zostało 
jedynie wpływem moralnym, rząd bowiem jak  naj 
Burowiej zakazał wszelkiego nacisku przez wła 
dze na wyborców i karał nawet]zrywającyeh się do 
tego z własnej ochoty urzędników. Kraj opamię 
tał się wyrsźaie, a za najlepszy symptom wyzdro 
wienia opinii publicznej poczytać należy zupełny 
upadok stronnictwa Ristieza, które osiągnąwszy 
tylko wybór kilku deputowanych, w zupełne po­
padło zwątpienie.

Najzac:'ętszy przeciwnik obecnego systemu rzą­
dowego radykalista Ranko TajYez uległ przeciw 
stronnikowi rządowemu w Kraliewio, gdzie zawsze 
był jednomyślnie wybieranym,

Charakterystyeznem znamieniem wrażenia, ja  
kie rezultat wyborów wywołał w kołach rosyj­
skich, jest to , że poseł rosyjski w Belgradzie, 
który od początku rządów Chrystycza nie ukazy­
wał się wcale, oddał pierwszą wizytę ofieyalną 
ministrowi spraw zagranicznych Bogicewiczowi,
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.. sferach blizkich dworowi, twierdzą, 
stanowczo, a zgodnie z prasą zagraniczną, że wy 
niki odwiedzin Giersa w Berlinie, Friedrichsruhe 
i W iedniu, uważają się u dworu rosyjskiego za 
zadawalniające pod każdymjwzględem. Upewniaj} 
przedewszystkiem, że dzięki oświadczeniom, jakie 
poczynił p. Giers u dworów berlińskiego i wie­
deńskiego, tudzież dzięki konferencjom poufnym, 
odbytym przezeń z niemieckimi i austryackimi 
mężami stanu, ścisłe stosunki przyjaoielskie po­
między rzeezonemi dwoma mocarstwami a Rosyą, 
w pełnej mierze przywróconemi zostały, przez co 
też została zdobytą nowa i trwała rękojmia za­
chowania pokoju w Europie.

Nowosti otrzymują wiadomość, że^rząd rosyj­
ski uczynił znaczne ustępstwa Armenii, a miano­
wicie: dotychczas rząd rosyjski sam mianował 
zawsze patryarchę armeńskiego z pomiędzy przed­
łożonego sobie terna kandydatów,^ teraz zaś pra 
wo wyboru głowy Kościoła armeńskiego pozosta­
wił samym Armeńczykom. Przyczem przytacza 
tenże dziennik pogłoskę, że patryarchą armeń­
skim będzie obrany mnsgr Reus.

W edług wiadomości z Konstantynopola otrzy

OGNIEM i MIECZEM.
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Ale szturm nie był skończony, bo podczas, gdy 
Wiśniowiecki odpierał a tak i, wymierzone n a p r a ­
wę skrzydło obozu, Burłaj na lewem o mało co 
nie stał się panem okopów. Obszedłszy cicho mia­
sto i zam ek, na czele zadnieprzańskich wojowni 
ków, dotarł do wschodniego stawu i uderzył po 
tężnie na Firlejowe kwatery. Nie mogła wytrzy­
mać uderzenia węgierska piechota, tam stojąca, 
bo wały przy stawie nie były jeszcze dokończo­
ne —  i pierwszy chorąży pierzchnął z banderyą, 
za nim zaś cały pospieszył regiment. Burłaj wsko 
czył do środka, a za nim zadnieprzańcy ruszyli, 
jak  niewstrzymany potok. Krzyki zwycięztwa do­
biegły aż do krańca obozu. Kozacy, pędząc za 
uciekającymi W ęgram i, rozbili mały oddział ja ­
zdy, zdobyli kilka dział i już docierali do kwater 
kasztelana Bełzkiego, gdy pan Przyjem ski, na 
czele kilku rot niemieckich , nadbiegł z pomocą. 
Przebiwszy jednem pchnięciem chorążego, porwał 
za chorągiew i rzucił się z nią na nieprzyjaciela, 
za nim Niemcy zwarli się potężnie z kozactwem. 
Zawrzała straszliwa walka ręczna, w której z je ­
dnej strony zaciekłość i przygniatająca liczba Bur- 
łajowych zastępów, z drugiej męztwo starych lwów 
Z trzydziestoletniej wojny, szły ze sobą o lepsze,

Napróżno Burłaj ciskał się w najgęstsze szeregi 
walczących, nakształt rannego odyńea. Ani po 
garda śm ierci, z jaką walczyli mołojey, ani ich 
wytrwałość, nie mogła powstrzymać niepohamo­
wanych Niemrów, którzy, idąc murem naprzód, 
razili ich tak potężnie, że wyparli zaraz z miej­
sca, przyparli do okopów, zdziesiątkowali, i po 
półgodzinnej walce, wyrzucili za wały. Pan Przy­
jemski zalany krw ią, pierwszy zatknął swą cho­
rągiew na niedokończonym nasypie.

Położenie Burłaja było teraz straszne, musiał 
bowiem cofać się tąż samą drogą, którą nadszedł, 
a że Jerem i zgniótł już właśnie atakujących pra 
we skrzydło, mógł więc z łatwością odciąć cały 
Burłajowy oddział. Przyszedł mu wprawdzie z po­
mocą Mrozowioki, na czele korsuńskieh konnych 
mołojeów, ale w tej chwili ukazała się husarya 
pana Koniecpolskiego, do niej przyłączył się wra­
cający z ataku na janczarów Skrzetuski i obaj 
odcięli cofającego się dotychczas w porządku Bur­
łaja.

Jednym atakiem rozbili go w puch i wtedy to 
poczęła Bię rzeź okropna. Kozacy, mając zamkniętą 
drogę <1° taborów, mieli tylko drogę śmierci 0 - 
twartą. Jedni te ż , nie prosząc pardonu, bronili 
8ję zaciekle gromadkami, lub pojedynczo, inni 
próżno wyciągali ręce ku jeźdźcom , huczącym jak 
wicher po pobojowisku. Rozpoczęły się gonitwy, 
przebiegania, pojedyncze walki, wyszukiwania nie­
przyjaciół ukrytych w rozpadlinach i nierówno­
ściach gruntu. Z okopów, aby oświecić pobojowi­
sko, zaczęto rzucać pozapalane mazmee ze smołą, 
które leciały jak  ogniste meteory z grzywą pło­
mienną. Przy tych czerwonych blaskach docmano
reszty zadnieprzańców. .

Skoczył im jeszcze na pomoc 1 Subagazi, który 
dnia tego cudów męztwa dokazywał, ale przesła­
wny Marek Sobieski, starosta krasnostawski, osa­
dził go na miejscu, jak  lew osadza dzikiego ba-

manyeh przez wychodzącego w Moskwie Russkie- 
go Kurjera, poseł rosyjski przy dworze tureckim 
Nelidow 'przyjął na siebie, tymczasem w drodze 
nieurzędowej, pośrednictwo pomiędzy Portą i pa­
tryarchą greckiego kościoła. Przekładał on już 
Synodowi greckiemu w Konstantynopolu, aby ten 
przyjął nowo Irade sułtańskie dla patryarchów, 
przez wzgląd, że rząd tu icck i, w drodze wpra 
wdzie prywatnej, lecz stanowczo przyrzeka nwzglę 
dnić wymagania Greków, dotyczące pozostawię 
nia palryarchom decydującego głosu w sprawach 
małżeńskich, rozwodowych i innych, które nale­
żały dotychczas do atrybueyj patryarszych. Synod 
jednak nie zgadza się dotychczas na podobnego 
rodzaju kompromis, jako mało gwarantujący nie­
tykalność praw głowy kościoła greckiego. Z dru­
giej strony wszakże zapewniają, że Nelidow miał 
dwukrotną koiferencyę z patryarchą, w której 
potrafił go już po części skłonić do zgody z P o r­
tą, Poseł rosyjski za zasadę porozumienia patry- 
archy z Portą przyjmuje dwa główne postulaty. 
Najpierw, źe patryareha^pierwej nim władzo cy- 
wilue tureckie ̂ b ę d iie  zawiadomionym o takich 
wykroczeniach arcybiskupów i biskupów, które pod­
legają roztrząsaniu sądów tureckich, a powtóre, 
że śledztwa o występkach niższych duchownych 
i procedura sądowa w tych sprawach podlegać 
będą atrjbueyi władz tureckich bezpośrednio. — 
Synod dotychczas obstaje przy dawnym zakresie 
patryarszych przywilejów, poseł rosyjski jednak 
nie traci nadziei, że do porozumienia patryarehy 
z Portą doprowadzi, ale jednocześnie stara się o 
utrzymanie w prawnej sile fi-manu sułtanskiego, 
wydanego na im!ę bułgarskiego egzarehy, ^  
którego egzarcha ma prawo mianowania bisku­
pów w Macedonii, Epirze, Tesalii i Traeyi.

O projektowanom zwiększeniu terminów służby 
wojennej, podaje następującą ważną wiadomość 
Now oj e W rem ia : „Z powodu, że krótkie termina 
służby, przepisane ustawą o wojennej powinności, 
dla osób korzystających z ulg podług wykształ­
cenia dwóch pierwszych kategoryi, prowadzą ze 
eobą zupełną nieznajomość służby wojennej osób 
zaliczanych do zapasu armii, niedawno podjętą 
została kwestya o konieczności zwiększenia tych 
terminów. Tak, słyszel śmy, że obecnie ztaierzo- 
nem jest ustanowić następujące terminy obowiąz­
kowej służby w wojskach: 1) dla wolnowstępu- 
jąeyeh 1 i 2 rzędu , zamiast 3 i 0 miesięcy 1 
rok i 2) dla wylosowanych 1 i 2 rzędu, zamiast 
6 miesięcy i l 1/3 roku dla obydwóch rzędów 1 % 
roku. Przedstawienie w tej kwestyi już wniesiono 
do Rady państwa dla rozstrzygnięcia w porządku 
prawodawczym. *

O domu misyi katolickiej w Adryanopolu do­
chodzą nas z kilku stron wiadomości zarówno 
pomyślne i rzeeby można świetne, co do owoców 
moralnych, jakie wśród ludności bułgarskiej, zwła­
szcza młodszego pokolenia, z tego posiewu doj­
rzewają, jak  zarazem smutne pod względem ro­
snących potrzeb, braku opieki i materyalnego po­
parcia.

Minął już trzeci dziesiątek lat, kiedy Pius IX 
.. chwili wyższego natchnienia, rozmowę z ś. p. 
O. Hieronimem Kajsiewiezem o sprawach kościel­
nych i narodowych Wschodu*zakończył wyraźnym 
rozkazem, aby zakonnicy polscy Zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego zbliżeni mową i po­
krewieństwem szezepowem, podjęli się m isji wśród 
ludu bułgarskiego, gdzie przerywana ustawicznie 
odstępstwami,nie zerwała się ze szczętem przędza 
tradycyj katolickich.

Powolni rozkazom Ojca św. — poszli zakonni­
cy polscy śladem św. Cyryla i Metodego, przyj­
mując obrządek wschodni, a między nimi posta­
cie najbardziej polskie, obozowych rzeeby można 
kapelanów, jak  ś. p. O. Kaczanowski. Ciężka tó 
była rola do uprawy, bo od wieków fałszem i 0- 
błudą, skażeniem obyczajów, bizantyńską zachwa-

W0JU — więc widział już B urłaj, że znikąd nie­
ma ratunku. — Aleś B urłaju, sławę swą kozaezą 
kochał w ięcej, niż życie, dlategoś nie szukał 0- 
calenia! Inni wymykali się w ciemnościach, kryli 
się po szczelinach, prześlizgiwali się między ko­
pytami rumaków, on zaś szukał jeszcze wrogów. 
Sam ściął pana Dąbka i pana Rusieckiego i mło­
de, lwie pacholę pana Aksaka, tego samego, który 
pod Konstantynowem nieśmiertelną okrył się s ła ­
wą; potem porwał pana Sawickiego, potem dwóch 
odrazu skrzydlatych husarzy rozciągnął na ziemi 
rodzącej, nakoniec widząc ogromnego szlachcica, 
przebiegającego z rykiem żubrowym pobojowi­
sko, zerwał się i szedł, jak  błyszczący płomień 
na niego.

Pan Zagłoba, on to był bowiem, ryknął ze stra­
chu jeszcze silniej i zwrócił konia do ucieczki. 
Reszta włosów stanęła mu dębem na głowie, ale 
przytomności nie stracił; owszem, fortele jak  bły­
skawice przelatywały mu przez głowę, a jedno­
cześnie wrzeszczał co siły: „Mości panowie! kto 
w Boga wierzy!" — i gnał jak wicher ku gęst­
szej kupie jeźdźców.

Burłaj zaś przebiegał mu od boku, jakoby po 
cięciwie łuku.

Pan Zagłoba zamknął oczy, a w głowie szu­
miało m n: „zdechnę ja  i pchły m oje!“ — słyszał 
za sobą prychanie konia; spostrzegł, że nikt nie 
idzie mu z pom ocą, że nie ueiecze i że żadna 
inna ręka, chyba jego własna, nie wyrwie go z bur- 
łajowej paszczęki.

Ale w tej ostatniej chw ili, w tej już prawie 
agonii, nagle rozpacz jego i przestrach zmieniły 
się wo wściekłość; ryknął tak strasznie, jak  żaden 
tur nie ryczy, i zwinąwszy konia na miejscu, zwró­
cił się na przeciwnika.

— Zagłobę gonisz! — krzyknął, nacierając z sza­
blą wzniesioną.

W  tej chwili nowe stado płonących maźnio Tłu­

szczona przewrotnością. Niezrażeni prześladowa­
niem, nieodstrssieni nieufnością, a nawet tak do­
tkliwym zawodem, jakim  była ucieczka wrzeko 
mo nawróconego biskupa Stfkólakiego — dotrwali 
OO. Zmartwychwstańcy na swoim posterunku,

Obok poparcia ze strony Papieża, które wów­
czas niebyło tylko zachętą Głowy Kościoła, ale 
także materyalną pomocą monarchy panującego— 
doznawał dom adryanopolitański osłony i ofiarno­
ści rządu francuskiego, który za czasów Napoleo 
na III, jeśli nie ze strony religijnej, to politycznej, 
miał zwróconą baczność na sprawy europejskiego 
Wschodu i ztąd pojmował ważność i doniosłość 
tej misji,

Runęła ta  podpora z upadkiem drugiego Ce­
sarstwa, Zadanie tymczasem rozszerzało się — a 
powolny skutek zarówno przez szkołę na młodszą 
generscyą, jak  przez młodzież na całą spółe- 
czność ujawniał się coraz więcej. Uśmierzyły się 
nienawiści, które w pierwszych czasach miśyi cią­
giem były niebezpieczeństwem zamachów gwałtu 
iub działania intrygi — a dom 0 0 .  Zmartwych­
wstańców, choć bez protektoratu konsula francu­
skiego, przetrwał czasy ostatniej wojny wschodniej, 
osłoniony przychylnością miejscowej ludności, 
którą uszanować musiały także wojska cudzo­
ziemskie,

Ale klęski wojny dotknęły pośrednio i nasz 
dom misyi.

Potrzeby wzrastały, a zasiłek płynął głównie ze 
skromnych, leez dziwnie skutecznych ofiar rodaków. 
Była chwila, kiedy rząd austro-węgierski zwrócił 
swą uwagę na misyę adryanopolitańską, poparł 
ją  swą protekcyą — a z najwyższych sfer wie 
deńskieh przybyła nawet znaczna pomoc mate 
ryalna.

Był to atoli zasiłek sporadyczny — a mniema­
my, że jeśli kiedy, to dziś, gdy dom m isji, jak  
nas dochodzą pewne wiadomości, jest zagrożony 
w Bwem istnieniu — godziłoby się przypomnieć 
na nowo tę spraw ę, która będąc przeważnie re 
ligijaą, jest zarazem wysokiego znaczenia cywili­
zacyjnego, gdyż Bzerzy naukę i cywilizacyę za­
chodnią u wrót starego bizantynizmu. Tó już 
wystarczy — bo nie wchodzimy tu w pobudki po­
lityczne pierwszorzędnej doniosłości.

W  pierwszym jednak rzędzie z missyą adrya­
nopolitańską związany ten naród, którego syno­
wie od lat tylu spełniają tam ciężkie apostolstwo. 
W szystkie narody katolickie mają obowiązek du­
chowy współdziałania w wielkiej chrześcijańskiej 
akcyi propagandy wiary, —  i cywilizaeyi chrze­
ścijańskiej, — Naród nasz, — stojąe tylko obron­
nie w rzeczach Kościołs, wobec nacisku prze­
śladowców — nie jest atoli zwolniony i z tego 
obowiązku —  w ciągłych zaś zapasach ze je h i 
zmą, ma podwójną do tego pobudkę. Pociechą 
też i chlubą naszą powinna być ta  missya buł 
garnka, spełniana przez księży Polaków, a zasi­
lana, choć skromnie, groszem wdowim z kraju. 
Wobec świata słowiańskiego, podobno to dziś je ­
dyna nasza akcya, jedyne pole bezpośredniego 
wpływu i działania.

O rozwoju domu missyi, szkoły dla młodzieży 
bez różnicy wyznań i licznego internatu dla ucz­
niów katolickich — obok dorocznych sprawozdań, 
otrzymaliśmy świeżo bardzo korzystne re lacje  
z wiarogodnyeh ust turysty^ obcej narodowości. 
Dom Zmartwychwstańców jest ogniskiem eywili- 
zaeyjaem w stolicy Bułgaryi i coraz większą zdo­
bywa tam  sobie powagę i wzięcie. Ale z drugiej 
strony donoszą nam, że dom, w którym się miesz­
czą Zakonnicy, internat 70 uczniów i szkoła dla 
kilkuset dzieci — jest w tak nędznym stanie, iż 
lada chwila zagraża zupełną ruiną. — Zakupiony 
przed laty za niską cenę stary dom, nie da się 
już dalej utrzymać, ale okazuje się konieczność 
kupienia lub zbudowania nowego, Iaaezej nieba­
wem braknie dachu dla instytucyi, która za spra­
wą Bożą tak świotnie i pożytecznie się rozwija.

Nieliczny, ale wierny jest zastęp dobrodsiejów 
missyi adryanopolitańskiej w Wielkopolsce i w Ga- 
lieyi. Dla nich wystarczy tylko doniesienie, że po­

cono z okopów; uczyniło się widno. Burłaj spój 
rzał i zdumiał.

Nie zdum iał, usłyszawszy im ię, bo go nigdy 
w życiu nie słyszał; ale poznawszy m ęża, k tóre­
go, jako bohunowego przyjaciela, ugaszczał nie­
dawno w Jampolu. , .

Ale właśnie ta nieszczęsna chwila zdumienia 
zgubiła mężnego wodza mołojeów, bo zanim się 
opam iętał, ciął go okropnie pan Zagłoba przez 
skroń i jednym  zamachem zwalił z konia.

Było to na oku wszystkiego wojska. Radosnym 
wrzaskom usarskim odpowiedział okrzyk ptzera- 
żenią mołojeów, którzy, widząc śmierć starego 
lwa czarnomorskiego, stracili resztę ducha 1 za­
niechali wszelkiego oporu. Których nie wyrwał 
z toni Subagazi, ci zginęli wszyscy co do jedne­
go, bo jeńców wcale tej straszliwej nocy me 
brano.

Subagazi pierzchnął ku taborom, goniony przez 
starostę krasnostawskiego i lekką jazdę. Szturm  
na całej linii okopów był odparty; tylko pod ta­
borem kozaekim wrzała jeszcze w ysłana w pogoń 
jazda.

Okrzyk tryumfu i radości wstrząsnął całym 0 - 
bozem oblężonych, a potężne okrzyki aż ku nie 
bu się wzbiły.

Krwawi żołnierze, okryci potem, pyłem, czarni 
od prochu, z ociekłemi twarzami, z brwią jeszcze 
zmarszczoną, z płomieniem jeszcze niezgasłym 
w oczach, stali oparci na b ron i, chwytając pier­
siami powietrze, gotowi znów zerwać się do boju, 
gdyby tego zaszła potrzeba.

Ale powoli w racała i jazda z krwawego żniwa 
pod taborem ; potem zjechał na pobojowisko sam 
książę, a za nim regimentarze, pan Chorąży, pan 
Marek Sobieski, pan Przyjemski. Cały ten świe­
tny orszak posuwał się zwolna wzdłuż okopu.

— Niech żyje Je rem i!—wołało wojsko — niech 
żyje ojciec nasz!

trzeba jest naglącą i zdwojoną. Ale to nie dość, 
potrzebaby tu udziału ogółu społeczności poi- 
gkjpj __ drobnych dstków, któreby sie złożyły na 
ofiarę już nie jednostek tylko, ale ofiarę zbioro- 
wą publiczną — solidarności całego kraju  z tem 
pięknem dziełem dowodzącą. Takich datków, ta ­
kich ofiar, takich wotów oczekujemy, bo obowią­
zek to narodowy i religijny zarazem, sprawa Bo­
ta . do której Stolica Apostolska powołała o- 
Uków, a tem samem pówierzyła ją pośrednio na­
rodowi polskiemu.

KORESPONDENCYA „CZASU,11
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(§§) W sprawie banku włościańskiego dysku- 
sya publiczna ciągle jeszcze otwarta. Wielo już 
napisano na ten temat, ale stan aktualny zakładu 
rozwiązanego, nie wyjaśnił się dotąd. Nie prędko 
zapewne sam p. kurator będzie mógł z całą świa­
domością podać autentyczne cyfry, któreby po­
służyć jnż mogły za podsUwę likwidacyjną. Do­
póki to nie nastąpi, wszelkie kom binaeye, byle 
miały realną podstawę, nietylko nie są nie wcze­
sne, koz owszem mogą przynieść pożytek spra­
wie, chociażby tylao tem, że pobudzą do dalszych 
dochodzeń i rozmyślań.

W stęp ten był potrzebny z powodu, że tym 
razem nie występuję samodzielnie, leez niejako 
w roli pośrednika, między publicznością a osobą, 
która patrząc zbliska na całą działalność banku 
włościańskiego, od chwili jego urodzin* aż do 
skonu, lepiej pewnie od innych umie oryentować 
się w cyfrach i interesach.

Ponieważ niema jeszcze bilansu urzędowego 
za r. 1883, przeto za podstawę wziąć trzeba bi­
lans za r. 1882. Wnioski ztąd wysnute wypsdaą 
pewnie pomyślniej, aniżeli w razie wzięcia za pod­
stawę bilansu z roku, który skończył się upadkiem 
zakładu. Oióż wedłag bilansu za r. 1882, by­
ło w obiegu niewylosowanyeh listów na sunię 
7,200 000 iłr., a asygaat kasowych na 970 000 zFr, 
Razem tedy stan dłużny wynosił 8,170.000 złr. 
Z poi rycia *1 trzeba wprost wykreślić niektóre po- 
zyeye, mianowicie fundusz rezerwowy (400.000), 
wkładki udziałowe (500000) i fundusi asekura­
cyjny (400000). Te fundusze istnieją na papie­
rze i mogłyby były może jeszcze długo służyć 
kuglarskiej metodzie bilansowania za jak i taki 
punkt oparcia, ale teraz , kiedy trzeba pieniądze 
aa stół wyłożyć, — niema nic, albo po strąceniu 
ciężarów i pretensyj pochodzących z różnych ty­
tułów na rzecz różnych osób, pozostanie tyle, że 
nie warto o tem mówić. Jak ie są ciężary i pre 
tensye, które pochłaniają powyższe fundusze, to 
pytanie dopiero dla pp. kuratorów i tych, którzy 
przeprowadzać będą likwidację. Kto choj realnie 
rzecz traktować, może na pokrycie powyższej su­
my listów zastawnych, przyjąć tylko stan poży­
czek w kapitale niezalegającym, a pozyeya ta  wy- 
nosi 6,700.000 złr. S j  jeszcze na pokrycie zale­
głości ratalne w kapitale, odsetkach zwyczajnych 
i wygórowanych procentach zwłoki w łącznej su­
mie 2,800.000 złr. Z tego jednak w najlepszym

*) Zdaje się, że ta  się wkradł błąd w wyrażeniu 
korespondenta. Funduiz rezerwowy, wkładki udzia­
łowe i fundusz asekuracyjny należą bilansowo do 
strony biernej, tak samo, jaic niewylosowane listy 
zastawne i asygnaty kaspwe. Nie z „pokrycia" więc, 
ale dla prawdopodobnego braku odpowiedniego po­
krycia po stronie czynnej, będą musiały być skre­
ślone najpierw te pozycye strony biernej, którc.jak 
fundusz rezerwowj, wkładki udziałowe i fundusz a- 
sekuracyjny, są zobowiązaniami Towarzystwa wzglę- 
dem samego siebie. B ąd ten formalny, nie zmie­
nia jednak w gruncie rzeczy ostatniego wyniku wy­
wodów korespondenta, Red,

A książę, bez hełmu, kłaniał się głową i bu ła­
wą na wszystkie strony.

—  Dziękuję waszmościom! dziękuję waszmo- 
ściom ! —powtarzał książę dźwięcznym, donośnym 
głosem.

Poezem zwrócił się do pans ‘rzyjemskiego.
_  Ten okop jest zaduźy — rzekł.
Priyjemski skinął głcw ą na znak /.gody.
I przejechali wodze zw ycięzcy od zachodniego 

aż do wschodniego stawu, opatrując pobojowisko, 
szkody, jakie nieprzyjaciel w walach porobił, i 
same wały.

 ̂ Tymczasem poza orszakiem książęcym r.oia- 
sieni zapałem  żołnierze nieśli wśród okrzy* 
ręku do obozu pana Zagłobę, jako największe; 
tryum fatora w dniu dzisiejszym. Ze dwadzieścia 
tęgich rąk podtrzymywało w górze okazałą po­
stać wojownika; wojownik zaś, czerwony, spoeo- 
ny, m achając rękoma, dla utrzymania równowagi, 
krzyczał co siły: „ , ,

-  H a! Zadałem mu pieprzu! Umyślaje odałem  
ucieczkę, żeby go za sobą wywabić Nie będzie 
nam więcej psubrat burłajował. ^ C1,P R ;
trzeba byłJ dać pr.yk ład  młodszym! Na Boga
ostrożnie bo mnie uromcm ^  Miałem z ^

hultaj diiiszlachcicowi si? n ad sta w ia !A le m ają za swoje! 
Ostrożnie! Puśćcie, do J • . ,

  Niech żyje! mech żyje! —  szlachta krzy­
czała. . . .  . , . ,. . .

  Do księcia z nim! — powtarzali inni.
_  Niech żyje! niech żyje!!!

( Ciąg dalszy n istąpi).

-H M *



a C Z łB  > Niedzieli i  0 I.utegd 1884.

rasie  ściągnąć można połowę t. j .  1,400.000 złr., 
bo żadna hipoteka w łościańska nie w ystarczy na 
pokrycie kap ita łu  dłużnego i wygórowanych od­
setek zwłoki. M ielibyśmy n a  pokrycie długów 
w suniie 8,170.000 złr. dwie pozycye wierzytelno 
śei (6*700 000 +  1 ,4 0 0  000) 8,100.000 złr. Ró 
żniea by łaby znikająco m ałą  (70 000 złr.), a in te­
res likw idacyjny przedstaw iałby się bardzo łatw o. 
A le — tych ale je s t tyle, źe nie wiedzieć, od cze­
go zacząć i na  ezem  poprzestać. Pożyczki h ipo­
teczne nie m ają  wogóle dostatecznego pokrycia, 
bo udzielali je  pp. ajenci ad lib itu m , aby było 
jaknajw ięcej interesów na papierze. Jeden  milion 
pew nie w braku  hipoteki zostanie n iep o k rjty . 
N adto 800 000 złr. w listach zastaw nych pozosta 
je  ju ż  pozytywnie bez pokrycia, w skutek  n iena­
leżytego losowania, co głów nie służy ło  za pod 
staw ę rozwiązania zak ładu  przez rząd. J a k  mogła 
powstać tak a  dyfferencya z losowania, to znowu 
stanowi pensum  ciekaw e dla likwidacyi. Koniec 
końcem  około 1 ,800000  złr. nie ma pokrycia. 
Zkądże wziąć tę  sum ę, jeże li likw idacya ma być 
przeprow adzoną, bez s tra ty  dla w ierzycieli? Egze- 
kucya, sekw estracya, licy tacya — jednem  słowem 
w yw łaszczenia w szystkich w łościan, którzy p o ­
padli w zaległości, m ogłyby la ta  całe utrzym y­
wać w ierzycieli w nadziei, że odzyskają swoje ka 
p ita ły , ale w rezultacie wszystko nie dałoby się 
aeiągaąó, a  zo ściągniętej sunny część znaczna po 
szłaby  na koszta. W ięc pozostaje jeszcze jedna 
droga, bezwzględna ap likacya następstw  prawnych 
poręki do pięciokrotnej wysokości udziałów. Ależ 
to  prędzej doprowadzić może do zaburzeń, ani 
żeli do brzęczącego rezu lta iu . Naw et kosztów 
procesowych nie pokryłaby suo(a z tego ty tu łu  
ściągnięta.

Zatem nie należy ani s ieb ie , ani drugich łudzić 
m ożliwością rozw ikłania spraw y bez straty , k tóra  
jest nieuniknioną dla w ierzycieli. S tra ta  jednak  
nie byłaby tak  straszn a , ja k  się wydawać może 
każdem u, kto tylko bierze na uw agę fa k t, że 
w łaściciele listów zastaw n y ch , k tóre niedawno 
s ta ły  wyżej p a r t ,  otrzym aliby za sto co najwięcej 
7 5 —80 złr. N iezawodnie dotkliwy to uszczerbek 
dla każdego, kto w ostatnich czasach dopiero k u ­
pował listy zastaw ne B anku w łościańskiego. — 
F ak tem  jest je d n a k , że znaczna część tych listów 
znajduje się niem al od chwili emisjyi w jednych  i 
tych sam ych rę k a c h , mianowicie w różnych in- 
stytucyacn. N ajw iększą część listów w ydał zakład 
w łościański w latach  1872—1874 po kursie 88 do 
92 złr. K to wówczas nabył list zastaw ny po k u r­
sie tak  nizkim  i dziesięć la t pobierał zań tytułem  
kuponu i dywidendy rocznie 6 '/a— 7 * 3 , nie bę­
dzie tak  bardzo poszkodowany, jeżeliby  otrzym ał 
te raz  n. p. list czteroprocentow y. D ziesięcioletnie 
kapitalizow anie tej nadw yżki procentow ej, ja k ą  
przynosiły listy zastaw ne B anku w łościańskiego 
przez dziesięć la t ,  wyrównuje pewnie różnicę, j e ­
żeli za podstaw ę rachunku  weźmie się procent 
innych listów n. p. Tow arzystw a kredytow ego. — 
Gdyby jak im  sposobem powiodło się doprowadzić 
do sku tku  dobrowolne walne zgrom adzenie w ła ­
ścicieli listów zaBtawnyeh B anku w łościańskiego, 
zapewe nie okazałaby  się opozycya przeciw  ta  
kiej redukcyi nom inalnej w artości, a na podsta­
wie uchw ały w ierzycieli, poddających się takiej 
red u k cy i, likw idacya dałaby  się już  łatw o p rze ­
prowadzić. K om itet likw idacyjny lub zak ład  p rze­
prow adzający likw idaeyę m ógłby z rocznych do­
chodów opłacać odsetki i zarządzać losowania li­
stów zastaw nych, za k tóre  po wylosowaniu p ła ­
ciłby 75— £0 złr., stosownie do w yniku obliczeń 
szczegółowych. Do tej ceny m ógłby kom itet do­
daw ać prom essę na stosunkowy udział w ew en­
tualnej nadw yżce, k tóraby się okazała  w ak ty ­
wach po zakończeniu likw idacyi. Do układów  i 
kom planaeyi ugodowej w łaściciele listów zasta ­
wnych i asygnat kasowych m uszą być dziś skłou- 
n ie js i, niż k iedykolw iek , bo konkurs stanow ił po­
nętny środek przed zam knięciem  zak ładu , kiedy 
chodziło o groźbę i w yw ieranie pressyi na zarzą­
d z ie , ale dziś po zam knięciu zak ładu  m usiałby 
niewątpliw ie tylko powiększyć stra tę  już  i tak  
nieuniknioną,

W ied eń  8 lutego.

330 Posiedzenie izby dep. Rady państwa.
P rezes D r Sm olka zagaja  posiedzenie o godzi­

nie 11 m. 10,
N a ław ie m inistrów zasiedli wszyscy ministrowie.
W iceprezydent hr. R yszard Clam uspraw iedli­

wił swoją nieobecność sm utnym  wypadkiem , za ­
szłym  w jego  rodzinie,

D ep. N euw irth zawiadom ił, iż je s t chory.
Nowo-wybrany deputow any R aicz sk łada ślu­

bowanie poselskie.
P rezes ogłasza następujący rezu ltat wyborów, 

odbytych na ostatniem  posiedzeniu. Sekretarzem  
Izby został wybrany bar. D obrensky ; do komisyi 
d la pragm atyk i służbowej w eszli: hr. Salm  i bar. 
G odeł L an n o y , do komisyi legalizacyjnej: dep. 
G rasselli, do kom isyi m elioracyjnej hr. Czernin, 
do komisyi d la  uregulow ania kontroli rachunków  
p aństw a: dep. Dr K athrein , do komisyi dla kaB 
podatkow ych: deputow ani D r K athrein  i Steiner, 
do kom -syi podatkow ej: hr. H en ry k  Cłam, do ko­
misyi dla ustaw y karnej dep. K ossow icz, do k o ­
misyi przem ysłowej dep. prof. B iliński, do komi­
syi dla zaopatrzenia ubogich : hr. Deym .

M inister bar. P rażak  przedk łada  na piśmie, 
wraz z uwagam i objaśniającem i, p ro jek t do u s ta ­
wy w spraw ie uregulow ania p rak tyk i sądowej i 
dyscyplinarnego postępow ania względem p rak ty ­
kantów  sądow ych, tudzież drugi p ro jek t wraz 
z motywami, dotyczący zmiany niektórych posta­
nowień ordynacyi adwokackiej z r. 1868.

Rozdzielono następnie spraw ozdanie kom isyi 
d la nietykalności poselskiej, w sprawie zezwolenia 
na wytoczenie postępow ania sądowego, przeciw  
deputow anym  R esehauerow i i Blochowi, oskarżo­
nym  o obrazę czci przez prof. Rohlinga w P ra ­
dze. K om isya wnosi w obu wypadkach uczynić 
zadość żądaniom  sądu. Izba  przechodzi następnie 
do porządku dziennego, którego pierwszym  przed­
m iotem  jes t, pierw sze czytanie w niosku Sćhwaba 
i towarzyszy, w spraw ie p ro jek tu  do ustaw y, regn- 
lującej przesyłki towarowe na kolejach  żelaznych.

Dep. Schwab w kró tk iej przem ow ie uzasadnia 
swój wniosek, wywodząc, że podobna ustaw a jest 
konieczną, gdyż zaw arte w poszczególnych kon 
cessyach postanow ienia, zostają ze sobą w rażą 
eej niekiedy sprzeczności Ogólne in teresa eko 
nom iezne są stanowczo różne od interesów  kolei 
ż e lazn y ch ; przyczyny niezadowolenia przem ysłow ­
ców m uszą być usunięte, wówczas także ruch to ­
w arowy z pewnością się rozwinie, a koleje nie 
poniosą żadnych^ strat. Mówca poleca odesłanie 
wniosku do kom isyi kolejowej.

Przew odnictw o obejm uje w iceprezes bar. Go- 
dell-Lannoy.

Dep. R oser wspomina, iż już w r. 1874 przed­
łożył podobny w niosek co do uregulow ania tary f 
kolejowych. Mówca porów nuje następnie taryfy 
krajow e z zagranicznem i, w skazuje na ich w yso­
kość i apelu je  do m inistra handlu, aby tem u przed­
miotowi szczególniejszą pośw ięcił uw agę. Przy 
głosow aniu przekazano ten w niosek kom isyi ko­
lejow ej.

Dep. Ireezek  referu je  w im ieniu kom isyi bu­
dżetowej w spraw ie petycyi kom itetu, zaw iązane­
go dla poparcia afrykańskiej ekspedycyi D ra  E- 
m ila H oluba. R eferent wnosi, aby przekazano tę 
petycyę rządow i z wezwaniem, aby podróżnikowi 
Holubowi udzielił znaczniejszej pom ocy p ien ię­
żnej i w razie potrzeby dom agał się na te n .c e l 
dodatkowego kredytu .

M inister oświaty bar. Conrad zgadza się z po 
wodami, k tó re  zarówno z naukow ego, ja k  z prze­
mysłowego stanow iska znaczenie podróży D ra 
H oluba charak teryzu ją . W  uznaniu tego rząd już 
w poprzednim  roku  zezwolił na znaczniejszą sub- 
wencyę, tudzież na zarządzenie na ten  cel sk ła ­
dek w "szkołach. P rócz tego ze w zględu , iż po­
dróż ta  po trzebuje szybkiego w sparcia, m inister 
niedawno złożył ńa ten  cel na  ręce kom itetu 3 
tysiące złr. M inister dodaje, iż jeżeli w ciągu eks- 
pedycyi, k tó ra  zresztą na la ta  je s t obliczona, je  
szcze dalsze żądania w tym  k ierunku  stawiane 
będą, rząd dodatkow ego zażąda kredytu. (oklaski)

W niosek kom isyi budżetow ej przyjęto.
N a wniosek kom isyi legitym acyjnej (ref. D r 

W iedersperg) sprawdzono w ybór dep. N eubauera.
N a wniosek dep. F a n d e rlik a , jak o  referenta 

komisyi p raw niczej, spraw ozdanie o petycyi dol- 
no-austryackiej Izby ad w o k ack ie j, dom agającej 
się pewnych reform ordynacyi adw okackiej, u su ­
nięte zostało z porządku dziennego ze względu 
na wniesione dziś przedłożenia rządowe.

Referowano następnie w spraw ie k ilku  petycyj, 
k tóre w myśl wniosków komisyi oddano do oce­
nienia lub uw zględnienia rządowi.

Dep. Preskow etz, D r W aibel, Lenz i tow. in­
terpelu ją  m inistra handlu  w spraw ie kolei Aru- 
la ń sk ie j, poczem posiedzenie zam knięto.

N astępne posiedzenie naznacza prezes na  w to­
rek  i ogłasza nsstępu jący  porządek dzienny:
. 1) (Ew entualnie) Spraw ozdanie kom isyi-o przed- 

łożeniach rządowych w spraw ie rozporządzeń wy­
jątkow ych. 2) Spraw ozdanie kom isyi dla n ie tykal­
ności poselskiej w spraw ie wytoczenia postępow a­
nia sądowego przeciw  deputow anym  R esehauero­
wi i Blochowi. 3) (Ew entualnie) Spraw ozdanie ko 
misyi prawniczej w spraw ie p ro jek tu  do ustaw y 
o w ynagrodzeniu niewinnie skazanych. 4) S pra­
wozdanie o petycyach.

Koniec posiedzenia o godzinie le j  m. 50.

Sprawy miejskie.
Posedzenie Rady miejskiej d. 7 lutego.

•P rzew odniczący P rezyden t D r W e i g e l .
N a posiedzenie dzisiejsze przybył po dwumie­

sięcznym  urlopie r. m. F r i e d l e i n .
Nieobecność uspraw iedliw ili radcy : Chrzanow­

ski, K ieszkowski H enryk , hr. Potocki A rtur, R ze­
wuski, D r S traszew sk i, T rau ezy ń sk i, W ójeikie- 
wiez, D r Zatorski, JE  Dr Kopff, hr. L asocki, Dr 
Jo rdan , Baranow ski, M irtenbaum , Milieski i Armó- 
łowicz Stanisław .

Do R ady nadeszły następujące pism a i uw iado­
m ienia:

S tanisław  B androw ski, chomik, o pozwolenie 
otw arcia pracowni chemicznej m iejsk iej;

Spadkobiercy A ndrzeja Rydzow skiego o usza­
nowanie zapisu ś. p. A. Rydzow skiego, co do 
realności L. 141 Dz. I  przy ulicy P o se lsk ie j;

M ieszkańcy ulic G arncarskiej i W olskiej o po­
łożenie chodnika na drodze łączącej ul. G arncar­
ską  z W olską i o czuwanie nad  czystością ulicy 
G arncarskiej przy brzegach R udaw y;

W ydział krajow y zaw iadam ia, iż udzielił w sku­
tek petycyi gm iny krakow skiej z funduszów k ra ­
jowych jednorazow y zasiłek 590 złr. na kurBa 
praktycznych robót ręcznych i nauk handlowych 
dla kob ie t;

W ydzia ł krajow y zaw iadam ia, iż polecił kasie 
krajow ej w ypłacić gm inie m. K rakow a tytułem  
subweneyi dla M uzeum N arodowego 500 złr. 
w dwóch równych ra ta c h ; pierw szą zaraz, drugą 
d. 1-go lip ea ;

W ydział krajow y zaw iadam ia o uchw ale Sejm u 
z d. 18-go październ ika 1883 r., k tó rą  przyznano 
gm inie w skutek wniesionej petycyi sta łą  roczną 
subweneyę w kwocie 500 złr. dla M uzeum N aro­
dowego.

P r e z y d e n t  podaje do wiadomości R a d y , iż 
z Nowym R okiem  ukonstytuow ało się biuro s ta ­
tystyczne m iejskie, a dyrek to r p. Jó zef Kleezyń- 
ski ob jął w niem  czynności sw oje, kom isya zaś 
regulam inow a u łożyła  odpowiednie regulam ina dla 
b iu ra ; dalej, że spraw ozdanie co do organizacyi 
szynków je s t już  wygotowane przez radcę Magi­
stra tu  p. P iotrow skiego i niebaw em  przyjdzie na 
porządek dzienny o b rad ; w reszcie , że pro jek t 
budżetu na r. 1884 rozesłany już  radcom . P re ­
zydent p roponu je , ażeby R ada przystąp iła  do 
obrad budżetowych we w torek 12 b. m., lub we 
czw artek 14 b. m. R ada  zgadza s ię , ażeby we 
w torek rozpocząć obrady budżetow e.

R . m. D r H o s z o w s k i  in terpelu je  P rezydenta , 
dlaczego nie odniosło dotąd  sku tku  przedstaw ie­
nie kom isyi archiwalnej, zdążające do te g o , aby 
dyaryusze sejm owe Rzeczypospolitej krakow skiej 
znajdow ały się w archiw um  krakowBkiem, a z a ­
razem  czyni in terpelan t wniosek, ażeby P rezydent 
w płynął na szybsze doprow adzenie do sku tku  
rzeczonego przedstaw ienia kom isyi archiw alnej.

R. m. R e d y k  zapytu je  zaś Prezydenta , co się 
dzieje z p rzekazaną sekeyi I I  spraw ą, dotyczącą 
subweneyi^ p łaconej przez Towarzystwo w zajem ­
nych ubezpieczeń na rzecz krakow skiej straży 
ogniowej ochotniczej?

R. m. M e n d e l s b u r g  w yjaśnia obecne sta- 
dyum tej spraw y, k tó ta  potrzebuje jeszcze poro­
zumienia z Tow arzystw em  w zajem nych ubczpie- 

, a naczelnik rachunkow ości m iejskiej p.
zów ki6 r ^wn*eż dai e Pewne 00 do niej wska-

?Tj‘>° rr ^ ! fU d lien n ego, uchw alono:
1° ka8ye,:owi m iejskiem u na manco kw o­

tę 100 złr. rocznie (sprawozdawca r. m. G w i a -
z d o m o r s k i ) .

Do podpisania deklaracyi na ekstabulacyę czyn­
szu ziem nego z dwóch realności, upoważniono 
P rezyden ta  m iasta, oraz r. m. Baranowskiego i

M endelsburga (sprawozdawca radca M agistratu 
W . P i o t r o w s k i ) .

M aryannie Kreezm erowej, wdowie po ś. p. A n ­
tonim K reezm erzo, stróżu m iejskim , przyznano 
oensyę wdowią i dodatek na wychowanie dzieci 
72 złr. rocznie (spraw ozdaw ca r. m. D r W a r -  
s c h a u e r )

D rugi wniosek podobnej treści b rzm iał: „Ma­
ryannie Łaehetow ej, wdowie po gajowym m iej­
skim, przyznaje się pensyę wdowią i dodatek  na 
wychowanie dzieci, w kwocie 72 złr. rocznie .“ 
Przy tym  w niosku wszakże, przedstaw ionym  przez 
radcę M agistratu p. T u r n a u a ,  im ieniem  sekcyi 
prawniczoj, był następujący ważny d o d a tek : „Po 
leca eię komisyi em erytalnej przeprow adzenie 
zmian w statucie  em erytalnym  ze w rglgdu, iż ta  
kewy wiele luk  i niepraw idłow ości zaw iera, zw ła­
s icza  w w ypadkach, gdzie pensya sługi wynosiła 
mniej, niż wynosi pensya wdowy po nim pozo 
sta łe j."

T e „luki i niepraw idłow ości" illustru je  najle 
piej fak t wym ierzenia pensyi wdowiej M aryannie 
Łaehetow ej w sumie 72 złr., k iedy m ąż je j p o ­
b ierał r o c z n i e  pensyi 50 złr., a  w razie przoj 
śeia na em eryturę byłby pob ierał r o c z n i e 25 złr. 
Tym czasem  na zasadzie sta tu tu  em erytalnego na 
leżało przyznać Łaehetow ej 72 złr., sta tu t bowiem 
mówi, że pensya dla wdowy po urzędniku Magi 
s tra ta  nie może być niższą od 150 złr., a dla 
wdowy po s łu żący m  m iejskim  od 72 złr. P odo­
bnie rzecz się m a z pensyą wdowią Kreezme- 
rowej.

W  dyskusyi W iceprezydent M u c z k o w s k i  
czyni popraw kę do ustępu 2, że przeprow adzenie 
zmian w statucie nie może być poruczone kom i­
syi em erytalnej, k tó ra  czuwa jedynie nad fundu­
szem em erytalnym , lecz należy zam ieścić we wnio 
sk u : „R ada wzywa M agistrat" itd .; zabierali zaś 
g łos: r. m G w i a z d o m  o r s k i ,  Z i e l e n i e w s k i ,  
W a r s c h a u e r  i Dr  M a j e r .  —  W  głosowaniu 
przyjm uje R ada wnioski, uczynione przez sp ra­
wozdawcę. z popraw ką wszakże w iceprezydenta 
M u e z k o w s k i e g o .

N a wniosek r. m. D ra  W a r s c h a u e r  a, uczy­
niony imieniem sekcyi I I I , uchw alono: „U prasza 
się radcę m iejskiego Ju liusza Grossego, by ze­
chciał nadal pozostać w R adzie m iejskiej."

R . m. D r Z o l l ,  im ieniem  sekcyi IV , czyni na­
stępny w niosek: „R ada m iejska, przyjm ując re- 
zygnaeyę radcy  m iejskiego M aksym iliana Z a t o r ­
s k i e g o  z godności członka R ady szkolnej okrę­
gowej m iejskiej, w yraża żal z powodu jego ustą­
pienia i sk ład a  m u serdeczne podziękowanie za 
godne spełnianie przez la t 8 obowiązków re p re ­
zentanta gm iny w R adzie szkolnej okręgowej. —  
R ada w ybiera i zaprasza r. m. D ra  M aurycego 
S t r a s z e w s k i e g o  na członka R ady szkolnej o- 
kręgow ej m iejskiej."

W niosek ten  poprzedził spraw ozdaw ca krótkiem  
oddaniem  należnego uznania zasługom  D ra  Z ator­
skiego, przyczem  R ada także objaw iła swoje u- 
znanie, a następnie w niosek przyjęła.

W  im ieniu kom isyi archiw alnej, odczytuje r. 
m. senator D r H o s z o w s k i  spraw ozdanie tejże 
komisyi za czas od 1 lipea do końca w rześnia 
1883 r., zaw iadam iające, że w tym  term inie ska­
talogow anych zostało ak t luźnych z epoki króla 
Zygm unta IIT, orzeczeń m onarszych sztuk 110, 
na osobnych kartkach . N a posiedzeniu 12 paź­
dziernika uchw aliła  kom isya arehiw alna, aby u ło ­
żony dotychczas sposobem kartkow ym  katalog  
ksiąg archiw alnych uporządkow ać system atycznie 
i przygotow ać do druku, na co potrzebną będzie 
sum a 100 złr. R ada przyjm uje spraw ozdanie do 
wiadomości.

Do gminy przyjęto A ndrzeja K am ińskiego, — 
członka Zgrom adzenia X X  MisyonSrzy, za opła 
tą  taksy  10 złr., a do kom isyi wym iaru taks woj­
skowych wybrano r. m .: B aranow skiego i Johna, 
jako zastępcę r. m. G oldgarta (spraw ozdaw ca rad ­
ca Mag. S z y m k i e w i c z ) .

R.  m.  R e d y k  wnosi, w im ieniu sekcyi ekono­
m icznej, ażeby dwóch m urarzy i jednego  cieślę 
którzy w myśl uchw ały R ady m. z d. 29 kw ie­
tn ia  1873 r. pozostawieni zostali pod zarządem  
naczelnika straży pożarnej, przydzielić do Ekono- 
m atu i oddać pod tegoż zarząd." —  P o  dłuższej 
dyskusyi, w której przem aw iali r. m. G w i a z d o -  
m o r s k i  (za przejściem  do porządku dziennego), 
r. m. B i r n b a u m  (za oddaniem zupełnem  tych 
trzech ludzi), r. m. W a r s c h a u e r  (popierając 
r. m, G wiazdom orskiego), r. m. H a j d u k i e w i e z  
i F r i e d l e i n  (za w nioskam i sekcyi) —  wniosek 
uchwalono.

R . m. Dr D o m a ń s k i  gruntow nie, z m aterya- 
łem  historycznym  spraw y w ręku, —  przedstaw ia 
im ieniem  sekcyi ekonom icznej, następny wniosek: 
„W  protokóle posiedzeń R ady m. z d. 7 lis topa­
da 1878 r. ustęp , odnoszący się do oferty pp. 
Józefa Baranow skiego i Loebla Loebenheim a o 
dostawę konserwy porfirowej, a b rzm iący: „za 
m etr sześcienny konserw y porfirowej złr. 45 cent. 
4 5 “ — zm ienia s ię : „za m etr sześcienny konser­
wy porfirowej złr. 4 et. 50." Mimo bowiem u- 
ehw ały R ady , opiew ającej na 4 złr. 45 cent. za 
m etr sześcienny, pozaehodziły trudne do w yjaśnie­
nia sprzeczności, a k o n trak t zaw artym  został na 
4 złr. 50 ct.

N a wniosek w iceprezydenta M u e z k o w s k i e ­
g o  uchwalono odesłać spraw ę do sekcyi praw ni­
czej, na co sprawozdawca chętnie się zgodził.

N a pokrycie wydatków na druki w r. 1883 
wyznacza R ada kredyt dodatkow y w kwocie złr. 
665 ct. 26 ; a na pokrycie w ydatków  na inseraty 

roku  188.3 k redy t dodatkow y w kwocie 230 
złr. 10 et. (spraw ozdaw ca naczelnik ekonom atu 
p. U m i ń s k i ) .

W reszcie r. m. D r H a j d u k i e w i e z ,  im ieniem 
sekcyi ekonom icznej, p rzedstaw ia spraw ę w ydzier­
żaw ienia gruntów  m iejskich nad W is łą , między 
przewozem a m ostem  zw ierzynieckim , oraz mię 
dzy m ostem  a fortyfikaeyj'nym w ałem , tudzież za­
kupienie g run tu  od p. L eitra, położonego w środku 
gruntów  m iejskich. Sekcya doprow adziła do tego, 
że kiedy dawniej gm ina pobierała z tych gruntów  
czynszu rocznego 295 złr., to obecnie g run ta  te 
przynosić będą 455 złr., z tej nadw yżki zaś czyn­
szu będzie m ożna pokryć w ydatek na kupno gruntu  
od p. L e itra  za sum ę 1344 złr.

W niosek brzm i: a) Nad żądaniem  pana Bru- 
śnickiego w ydzierżaw ienia gruntu  m iejskiego nad 
W isłą  położonego, za rocznym  czynszem 10 złr., 
przejść do porządku dziennego; ó) g runt w prze­
strzeni 494 sążni O ,  w ypuścić w dzierżawę p. W ój­
cickiem u po dzień ostatni m arca 1890 r., za ro ­
cznym czynszem 10 złr., z obowiązkiem  posta­
wienia przez dzierżawcę parkanu  od ulicy Zwie­
rzynieckiej, w sposób przez budownictwo m. w ska­
zany ; c) g runt w przestrzeni 1706‘5 sążni □ ,  
wypusoić w dzierżawę p. Przew orskiem u po dzień 
ostatni m arca 1890 ro k u , za rocznym czynszem

120 złr., i przy zniesieniu daw niejszego kon trak tu , 
zezwolić na oparkanienie tegoż placu w edług 
wskazówek Budownictwa m., z zastrzeżeniem  j e ­
d n ak , aby pozostawiono dwie drogi dojazdowe, 
z k tórych jed n a  10 m etrów, a druga 9 metrów ma 
być sze ro k ą ; d ) resztę gruntu  między przewozem 
pod Zam kiem  a m ostem  Zwierzynieckim  położoną, 
w przestrzeni 2417 sążni □ ,  z budynkam i wy­
dzierżaw ić p. R othhirschow i po dzień ostatniego 
m arca 1890 r., za rocznym  czynszem 325 z łr .; 
e) parcelę gruntow ą 1885 nabyć na własność 
Gminy, od pana F lo ryana  L eitra  po cenie 7 złr. 
za sążeń □  ; / )  do podpisania k on trak tu  przed 
1 lipea 1884 r. zawrzeć się winnego, upow ażnia 
się p. P rezyden ta  m iasta oraz radców  m .: pp. F rie  
dleina Józefa  i D ra H ajdukiew ieza Jana.

W  dyskusyi b iorą udział r. m. F e d o r o w i c z  
i F e i n t  u c h ,  k tóry  żąda, aby nie zaw ierać kon ­
trak tu  na tak  długi przeciąg czasu. W  głosow a­
niu, R ad a  przyjm uje wnioski komisyi —  i na tern 
posiedzenie kończy.

Ziemie Polskie.
Na posiedzeniu sejm u pruskiego podczas ro z­

praw nad etatem  szkolnym , zabra ł głos poseł 
Kaźmierz K a n  t a k ,  powołując się zaraz na watę 
nie na to, iż ju ż  przed dwoma laty  szczegółowiej 
wyłuszczył żale Polaków , oraz przedstaw ił podstawy 
złego, płynące z wadliwej edukacy i, odbijającej 
się zgubnie na um yśle, sercu i fizycznym rozwoju 
polskich dzieci. Obecnie nie chce ju ż  mówca ze 
zasadniczego stanow iska tej sprawy omawiać, nie 
chce naw et poruszać Bpraw poszczególnych zakla 
dów n au k o w y ch , ale pragnie w ogólnym zarysie 
przedstaw ić rzeczyw isty obraz stanu rzeczy. R oz­
poczyna to od języ k a  polskiego, k tóry  jako  język 
w ykładow y w ykluczony je s t naw et w najniższych 
klasach, a trudności uczenia się przedm iotu w ob 
cym i niezrozum iałym  języku, są dla dziecka tak  
w ielk ie , że z tego powodu zdolność m yślenia 
w dziecku tem  nie może się w sposób naturalny 
rozw ijać, że dziecko tak ie  przy tej podwójnej 
walce z językiem  wykładowym  i z przedm iotem , 
którego się m a nauczyć, przedm iot ten  albo m e­
chanicznie tylko sobie przyswoi, lub  też tak  bywa 
oboiążonem, i tak  się musi n a tężać , że fizycznie 
i duchowo karłow acieje. N astępstw em  tego bywa 
że uczniowie ze zm ęczenia tracą  chęć do nauki, 
że nie otrzym ują prom oeyi i że ostatecznie z a ­
k ład  przed ukończeniem  w ykształcenia opuszczają 
Dowodem tego je s t ustaw icznie zm niejszająca się 
liczba uczniów po lsk ich , coraz m niejszy procent 
promoeyi i coraz m niejsza liczba abituryentów  
Polaków .

W ywody swoje poparłszy długim  szeregiem  dat 
sta tystycznych , zastanaw ia się następnie mówca 
nad językiem  polsk im , jak o  przedm iotem  nauko­
wym. Tego w n iektórych zak ładach  w cale nie 
uczą, w innych tylko fakultatyw nie, a naw et tam  
gdzie język  polski je s t językiem  fakultatyw nym  
do nauki służącym , nie doznaje on przynależnej 
troskliwości. Tym  sposobem  uczniowie polscy nie 
przejm ą się duchem  swego ojczystego języka, nie 
ocenią go  dostatecznie i nie w ykształcą się w nim. 
Tym  Bposobem krzyw da się dzieje rozwojowi l i ­
te ra tu ry , oraz wiedzy polskiej, do której my Po 
lacy przecież także jako  naród m am y prawo. 
Drugim  skutkiem  tak ich  rozporządzeń je s t to, iż 
Niemcy u  nas osiedleni, a 'w sk a z a n i na wspólne 
z nam i pożycie , nie poznają języka polskiego, 
albowiem brak  urzędników  w ładających obu ję ­
zykam i, oraz nieznajom ość języka  polskiego, po­
łączona je s t we względzie adm inistracyjnym  jak o  
i sądowym z nader w ielu niedogodnościam i, o 
ezem panowie m ieliście sposobność p rzekonania  
się niedawno przy rozpraw ach nad urzędnikam i 
stanu cywilnego.

T ak  daleko już  doszło, iż przy egzam inach abi- 
turyenckieh  skasowano pracę piśm ienną w języku  
polskim,!w języku  ojczystym  k ra ju  naszego, a za­
m iast tej, żądane tylko bywa tłóm aezenie dyktatu  
z niem ieckiego na polskie. A  naw et ten  dyktat 
niem a być „zbyt trudnym ," a w tłum aczeniu go, 
m a się tylko mieć wzgląd na ortografią, a nie na 
składnią. T ak  skrom nem i sta ły  się żądania pod 
tym  względem !

T ak  sam o, albo jeszcze gorzej dzieje się na 
polu religijnem . Nie w iem , czy jeszcze gdzie 
istnieje zakład , gdzie nauczyciel nieupoważniony, 
udziela nauki re lig ii, nie m ając m issionem  cano- 
n ica m , lecz m yślę , że i te  przypadki zachodzą. 
W  każdym  razie niechaj w ystarczy ta  wskazówka, 
że w niektórych zak ładach , młodzież polska wcale 
nie pobiera nauki religii w innych , ja k  tylko 
w dwóch najw yższych klasach.

D aleki jestem  —  kończy mówca —  od przy­
taczania W am  skutków , jak ie  z takiego system u 
wypływają, ale mam znakom ite świadectwo, które 
na jednem  z dawniejszych posiedzeń przytoczyłem ; 
je s t ono dla mnie zanadto eennem , ażebym  go 
nie m iał przytoczyć i w tej Izbie, k tó ra  w obecnym 
swym składzie jeszcze go nie słyszała. Jestto  
świadectwo, k tóre  mnie zwalnia od dalszego uza­
sadnienia. Pochodzi ono od rządu  sam ego, je s t 
zatem  zupełnie niepodejrzane. P an  kom isarz rzą 
dowy S t a u d e r ,  pow iedział w r. 1881 tu  w tej 
Izb ie :

„Otóż, Panow ie, jestto  bardzo poważne dośw iad­
czen ie , k tó re  przyznają  wszyscy dyrektorow ie, 
k tórych zak łady  w tym  roku zw iedziłem  , tak 
ew angelicy ja k  i katolicy, że ten  b rak  nauki w re­
ligii katolickiej w iąże się z w ielkiem i obawami i 
niebezpieczeństwam i dla m oralnego rozwoju m ło­
dzieży katolickiej.

„Mężowie ci oświadczyli jednozgodnie, że z je  
dnej strony wogóle uw ydatnił się brak dokładnej 
um iejętności w zadokum entow aniu w łasnego wy­
znania, a z drugiej strony, że idealny zm ysł, k tó ­
rym  niestety  nasza teraźniejsza m łodzież do zbytku 
się nie odznacza, zm niejsza się w tych szkołach 
dla braku  tak  ważnego i nader idea ln eg o , a dla 
moralnego życia tak  ważnego m om entu, w ykształ­
cenia w tym  k ierunku ."

Moi P anow ie , wszyscy dyrektorow ie ew ange­
liccy i katoliccy, uznali to dostatecznie. Jeżeli 
kiedykolwiek wiadomość od władz miejscowych 
o nas i przeciw ko nam  tu  dotąd dojdzie, wtedy 
przypisują je j najw iększe znaczenie, a przeciwko 
nam surowe przedsiębiorą środki. Jednozgodne 
zapatryw anie się ew angelickich oraz katolickich 
dyrektorów , uw ażane bywa za bardzo ważne ale 
niczego innego nie pociąga za sobą ja k  polito­
wanie nad tym  stanem  rzeczy, a przytem  chcia- 
noby jeszcze za dalsze jego  istnienie zrobić od- 
powiedzialnem  kato lick ie duchow ieiistw O j nik t z&s 
tem u zaradzić nie myśli, A tylko jedynie rząd

królewski zaradzić tem u może, i to je s t konieczne. 
W srakże zapobieżenie tem u tak  ła tw e : niechaj 
w ykład religii w języku  ojczystym  zostanie przy­
wrócony w niższych klasach. W tedy się wszystko 
napraw i i ooiągniętem zostanie to, czego .TCMośó 
żąda, objawiwszy życzenie, aby ludowi zachowano 
religią, oraz, eo N ajjaśniejszy P an  w odpowiedzi 
swojej na wniosek językow y i praw o o używaniu 
języka był oświadczył, że relig ia i kw estya języ ­
kowa m iały pozostać nietkniętem i. T ak ie  są za­
patryw ania i tak a  wola N ajj. P ana. M inistrowie 
niechaj w ykonają inteneye królew skie! Im  dłużej 
stan tak i po trw a, tern gorsze spłyną z niego 
skutki. Istn ieje u nas istotnie w dziedzinie ję zy ­
kow ej, religijnej i koście lnej, Btan nie do zn ie­
sienia, a spraw ił to wszystko m inister k u ltu  F alk .

Moi Panow ie, w dziedzinie walki ku lturnej 
przyszliście wreszcie do tego przekonania, a  z W a ­
mi także królew ski rząd, źe na tem polu ju ż  nie 
można iść d a le j, że środki te  były przewrotne 
dla państw a i Kościoła zgubne, i że musi nastąpić 
odwrót. Chociaż m ało dotychczas w tym kierunku 
zd z ia łan o , jed n ak  ogólnem je s t to przekonanie. 
Jakże  Moi Panow ie, czybyśaie także  w tej dzie­
dzinie, której dotykam  nie mieli przyjść do tegoż 
przekonaniaP Albo, czy też dlatego jedynie chce­
cie podtrzym ać te  śro d k i, ponieważ one przeciw 
nam jako  Polakom  są wym ierzone ?

M. P ., my w tej walce nie ustaniem y, gdyż tu  
chodzi o święte praw a języ k a  i religii, ustawicznie 
przeto będziem y występowali ze skargam i i zaża­
leniami —  a w m iarę okoliczności będziem y po­
nawiali wnioski, dopóki wy, MP., i król. rząd nie 
przekonacie się o tej niesprawiedliwości i bezpod­
stawności tego system u, a my, M. P. nie tracim y 
nadziei, że czas ten  nadejdzie. Niedawno tem u, 
bo dopiero przed kilku  dniam i, byłem  na posie­
dzeniu komisyi edukacyjoej, k tó ra  rad z iła  nad pe- 
tycyą polską, dotyczącą języka polskiego jak o  w y­
kładowego, i tam  to sły szałem , co jeden  z zna­
kom itych pedagogów , jak im  je s t p. Seyffardt 
z L ignicy, którego przecież n ik t nie posądzi o 
przesadzone sym patye dla P o laków , który prze­
cież je s t rzeczywistym  pedagogiem , o tem  myśli 
i sadzi.

On to i inni panowi przyznaje, że jjęzyk  ojczy­
sty je s t koniecznym  jak o  ję z jk  w ykładow y dla 
początkującego dzieeka. M P. im częściej takie 
zdania na jaw  w ystępują, i im więcej się szerzą, 
tem  bliżej jesteśm y naszego celu. D la tego też 
nie możemy i nie chcem y w ątpić o ostatecznem  
zwycięztwie praw a i słuszności i nie tracim y n a ­
dziei, źe także ci, k tórzy dziś jeszcze n ieprzy ja­
zne wobec nas zajm ują stanowisko, p rzy jdą do 
lepsz. g > poznania rzeczy i że przebudzi się w nich 
głos sumienia. Oby to rychło nastąpiło , dałby to 
P an  Bóg.

§pranr szkolne.

(Nowa ustawa w sprawie egzaminów dla ka n ­
dydatów  na nauczycieli gim nazyów  i  szkó ł real- 
nych).

M inisteryum wyznań i ośw iaty na zasadzie ob ­
rad ankiety  gim nazyalnej i w myśl wniosków Ko- 
misyj egzam inacyjnych , tudzież mężów w zawo­
dzie pedagogicznym  zasłużonych, ułożyło projekt 
reform y egzaminów nauczycielsk ich , ktAry uzy­
skał ju ż  Najwyższe zatw ierdzenie , a t m samem 
moc obow iązującą. Przepisy  te  zaw ierają znaezne 
i ważne zmiany, o których wspominamy teraz 
tylko pobieżnie, zastrzegając sobie obszerniejste  
takowych om ów ienie, skoro tekst ustaw y w ca­
łości otrzymamy.

Postanow iono najp rzód , aby Kom isye egzam i­
nacyjne dla gimnazyów i szkół realnych, do tej po­
ry rozdtit lon**, połąezone^w jednolite  komisye egza­
m inacyjne, S tudya przygotowawczo kandydatów 
nauczycielskich zostały z la t trzech rozszerzone 
na la t cztery i takow e m uszą być ukończone 
w uniw ersy tecie; tylko kandydaci dla nauki jeo - 
m etryi wykreślnej, m atem atyki lub chem ii, mogą 
część swoich studyów spędzić w akadem ii techni­
cznej. Kandydaci, którzy złożyli egzam ina dojrza­
łości w szkole realnej i odbyli czteroletnie stu- 
dya uniw ersyteckie, jak o  nadzwyczajni słuchacze, 
m ają prawo zgłaszać się do egzaminów z przed­
miotów m atem atyczno-przyrodniczych na nauczy­
cieli szkół realnych.

W ym agania na nauczyeieli gim nazyalnyeh i 
szkół realnych zostają zrów nane; egzam in rozpa 
da się nie ja k  dotąd na egzam in d la  niższego 
i dla wyższego gim nazyum  lub szkoły realnej, 
lecz tylko na egzam in z przedm iotów głównych 
i drugi egzam in z przedm iotów pobocznych. E g za­
min z przedm iotów pobocznych musi poprzedzać 
egzam in z przedm iotów głównych i upraw nia do 
uczenia w niższem gim nazyum  lub niższej szkole 
realnej.

Z przedmiotów egzam inacyjnych stosownie do 
zasad nowożytnej pedagogiki, utworzono nowe 
grupy. Co do języka  w ykładowego nie wprowa 
dzono żadnych zm ian , lecz zatrzym ano w zasa­
dniczych punktach dawne postanow ienia, wedle 
których kandydat nauczycielsk i, jeśli językiem  
wykładowym  nie je s t język  niem iecki, musi przy 
egzaminie złożyć dowód, że językiem  niem ieckim  
poprawnie mówi i z naukow ych dzieł w tymże 
języku pisanych niew ątpliw ie korzystać potrafi. 
Język  niem iecki, tudzież jeden  j§ zyk krajowy, 
uznano obecnie za przedm ioty g łów ne, a przeto 
złożenie egzam inu z ję sy k a  niem ieckiego, a z a ­
razem  z jednego język* krajow ego, jak o  przed 
miotu głównego, u p raw n ia  do ubiegania się o sta lą  
posadę nauczycielską, j e*eb tylko kandydat przy 
egzam inie złożył również dowody pewnej znajo ­
mości języków  klasycznych. Również i w ym aga­
nia przy egzam inie z innych przedm iotów uległy 
znacznym  zm ianom , o których obecnie szczegó­
łowych wiadomości jeszcze podać nie możemy.

Co do formy samego egzam inu, to w prowadzo­
no o ty le  zm ian ę , iż komisyom egzam inacyjnym  
pozostawiono^ do woli odbywać ustny egzam in o 
tyle publicznie, iż mogą przy takowym  być obe­
cne osoby, które uzyskają k artę  w stępu. Co do 
wprowadzenia w życie tej nowej ust iwy egza- 
m in a y jn e j, postanow iono: 1) iż dla tych kandy­
datów, którzy przed w ydaniem  niniejszej ustaw y 
swoje studya uniw ersyteckie ju ż  ukończyli, w y ­
starcza dawniejsze tr ie n n iu m ; 2) że c i, k tórzy 
z rokiem  szkolnym  1883/84 triennium  ukończyli, 
aż do końca roku szkolnego 1884 85 m ają prawo 
zgłaszać się do egzam inu na podstaw ie dotąd o- 
bow iązujących norm. Po roku  Bzkolnym 1886/87 
wchodzi w życie bez żadnego w yjątku nowa u s ta ­
wa egzam inacyjna.



CZA8 si M i l  10 Lutego 1884,

K r a n i k a  i w arana wSa ^ bi® I *  Bochni i 100 złr. na założenie biblioteki kasy-j W acław jest młodzieńcom idealnie szlachetnym, {umiejętnej metody, brak należycie pojętego i wi-
"  ”  * ^ a g r a i l iC Z l i a .  i nowej. IZ duszą podniosłą i do poświęceń zdolną, z ser ldocznie pokazanego związku między tym lub o

BLraaiów 9 lutego. I “  W  Tarnowie Rada miejska obrała w miej- e®m> k^ r.e raz ty11*0, w życiu kocha, ale głęboko, wym pisarzem, czy dziełem, a współczesnymi wy
‘ see ustępującego p. Wisłockiego, burmistrzem mia- prawdziwie, wyłącznie, gorąco i s ta le .., Jpadkami i całym historycznym stanem narodu,

W katedrze n a  W awelu w grobach kró-]sta p. Rogójskiego, właściciela realności. I ^eez Helena, którą ten młodzieniec spotkał na I brak jeszcze częstszy rozpoznanego i wskazanego
lewskich odprawione będą we wtorek d. 12go b. m. — Sprawozdanie Komitetu nieustającego imie- swej drodze, którą pokochał całą siłą czystego wpływu wyobrażeń, ’ dzieł i autorów obcych na 
o godzinie lOej rano dwie Msze żałobne: jedna za nia Karola S z a jn o c h y  z zarządu majątkiem fan- swego i męzkiego serca, której nawet jest już literaturę polską: oto w krótkości słabe strony 
duszę Tadeusza Kościuszki, jako w dzień jego nro- dacyi za r. 1883: Majątek fundacyi wyno»ił z koii- narzeczonym, — to nowa Frou-frou, to iBtota naszych tak monografij jak  podręczników, lub na 
dsin, druga za duszę Stanisława Augusta, jakoleem  r. 1882 ogółem 29,086 złr. 88 o. Odsetki od próżna, zalotna, w strojach tylko, zabawach i hoł j wet większych dzieł z zakresu historyi literatury. 
-  dzień jego śmierci. tego kapitału przyniosły sumę 1667 złr. 14 cent., [dach, przedewszystkiem hołdach jaknajwiększej I Dodajmy do tego rzadkość, a nieraz brak zupeł-

— Dom dobrowolnej pracy X. Siemaszki, z ozego wydano: ś. p. Joannie Szajnoohowej (wdo-1lieżby otaczającej ją  młodzieży, upatrująca gzezę- ny dobrych i każdemu dostępnych wydań zbioro- 
Podnosiliśmy już nieraz doniosłe znaczenie domu Iwie po ś. p. Karolu) 157 złr. 5 o.; Pawłowi Stalma- ście Bwe * upojenie; istota, która niby kocha W a-|w yeh  najznakomitszych nawet pisarzy — cóż mó 
dobrowolnej pracy dla zaniedbanych chłopców, za-|chowi, redaktorowi Gwiazdki Cieszyńskiej 72fi złr. I cława, lecz jednocześnie nie może oprzeć się po-1 wić o pomniejszych, a do poznania całości prze 
łożonego i utrzymywanego w naszem mieście przez 141% c ;  Dr Władysławowi Szajnoszo (synowi ś. p. jkusom próżności i przyjmuje z rozkoszą kadzidła I eież koniecznych— dodajmy, że bez tego wszel- 
X. Siemaszkę, ze Zgromadzenia XX. Misyonarzy. I Karola) 284 złr. 68 o.; Teofilowi Lenartowiczowi I innych, płacąc im nawet temiż pozorami wzajem-1 ka praca musi być przypadkową i urywkową, bo 
Dziś wszakże poświęcimy mu jeszcze słów parę, na-[284 złr. 78 c.; na portorya listów 1 złr. Resztę, Ino6«i» jakiemi obdarza narzeczonego... ln ie  może się o^rztó na Bwojej podstawie, naroz
Btręcza nam bowiem do tego sposobność dar dw ujt. j. 213 złr. 21% c. ulokowano stosownie do po-1 Słowem — napróżno szuka Wacław w swej wy-1powszeehnionej prawdziwej i dokładnej znajomo 
obywateli tutejszych, powszechnie poważanych, mia-1 stanowienia § 4 b) aktu fandaeyi. Podająo powyi-1 branej uczuć, równych uczuciom własnym, bo; Iści autorów; dodajmy jeszcze pewien brak kryty 
nowicie dar p. L. w kwocie 50 złr. i dar p. Ż .lsze sprawozdanie do wiadomości publicznej. K o-| « hm  , , » . . .  * 11 "

kwocie 25 złr., na rzecz tegoż domu. Powodem, mitet nieustsjący oznajmia zarazem, że dotycheza-l xr ” 7 ”  i °m
dla którego trudno bardzo przychodzi X. Siemaszce sowy prezes jego p. Oktaw P i e t r u s k i  na posie- 7  g - J ln r a - o  uś iskn • ni° zadrga,% -
nakłonić chłopców żebrzących do korzystania z je- dzeniu d. 24 stycznia r. b. złożył swój urząd i z  Ko- w  i  j  S i d  t  b IU  ^  “ " ““i «
go zakładu pod warunkiem wzięcia się do pracy, I mitetu wystąpił, oddająo zarząd majątku fundacyi I ' P°*r%oa smy8 0WA • ’
jest pewność dla włóczęgów, że publiczność nasza I w ręce zastępcy przewodniczącego Dra Antoniego I Ztąd wynika oczywiście dramatyczna kolizya, | teJ nauki, a za wspólnem porozumieniem ozna- 
da się łatwo wzruszyć pozorami strasznej nędzy, I Małeckiego, który aż do wyboru nowego prezesa I której punktem kulminacyjnym jest scena zdrady, {czy® kierunek tych prac i starań, któremi dopo- 
jaką 01 malcy zepsuci tak znakomicie roztaczać-u-1 sprawami fundacyi zawiaduje i do którego też w tych I pochwycona przez narzeczonego in fl>gran*i, — I módzby jej można.
mieją, i me szczędzi im datków już to w pienią-1 sprawaoh aż do dalszego ogłoszenia udawać się na-1 a która się kończyłem , że W acław ze zranioneml ^  p°f*%dku myśli wynikła powzięta przez 
dzacb, już pod formą ubrania, łub pożywienia. Wy- leży. sercom opuszcza zalotną isto tę , pozostawiając ją  ezłonków komisyj historycznych Akademii uehwa-
rostek, tak obdarzony, utraci w tej chwili pieniądz] — O n a g lą c e j p o trz e b ie  domu misyi i szkołyjwłasnym jej losom, bo opuszcza ją  także w s p o - jłai aźeb7 zwołać zjazd dla historyi literatury pol­
ar onydny sposób, ubranie zaś dane spienięży na- katolickiej w Adryanopolu 0 0 .  Zmartwychwstańców sób niski i tchórzliwy ów artysta Artur, 00 uda- ®kiej * oświaty, w których się mieści także histo 
tycnmiast, albowiem przeszkadza mu ono w robie- piszemy na czele dziennika. Na cel powyższy zło- jąe miłość dla Heleny, stał się katastrofy powo- r7a polskiego języka.
mu interesu, t. j. łudzeniu litościwej publioznośoi,jżyła Redakcya Czasu 15 złr., hr. Stanisław T a r -1 d e m ...  I A jeżeli niezaprzeczona potrzeba pomienionej
Wyrazić tu musimy także, że należałoby raz wre-juowski 10 złr. Oczekujemy dalszych datków z pełną j Myśl moralna utworu p. Święcickiego* reażu-1nauki» o8g ^ a do rychłego odbycia zjazdu jej po­
czcie ofiarność publiczną tak skierować, aby wspo-j ufnością, że one nie zawiodą i podejmujemy się Imuje się w następujących słowaoh Wacława, które J święconego, to inna znów przyczyna wskazywała 
magała tylko prawdziwą niedolę, czy rzemieślnika, J w tej sprawie pośrednictwa z domem misyi, pozo-1 przytaczamy, aby dać pojęcie i cl szlachetnej ten ] rok obecny jako szczególnie po temu właściwy, 
ozy wyrobnika, ratowała go w nieszczęściu i chro-jstającym pod kierownictwem 0 0 . Brzeski i W ale-jdencyi dramatu, i o pięknym , pełnym siły w ier-/R °k  to jest bowiem, w którym przypada trzeeh- 
mła od żebraniny, a nie stawała się powodem wy-|ryana Przewłookiego. I szu, jakim jest napisany: |  setna roezniea śmierei Jana Kochanowskiego. Nie
rafinowanego upadku i cynicznego zepsucia. Co do | — Towarzystwo polskie bratniej pomocy imie-/*„„„ „ <S . . , , „
młodych włóczęgów, ofiarność prywatna i publiczna nia Mickiewicza w Jersey City zamianowała na po- L & jhinJ  CyUntową, ° " °
najlepsze przyniesie skutki, -  jeżeli bezwzględnie | siedzeniu w d. 5 sierpnia 1883 r. Jana Matejkę Med po(więoe* { ofi4rV imb jfun/ u 0Z0,J ;

ki i skłonność do powtarzania raz przyjętych*są­
dów w ocenianiu dawnych ozy nowszych dzieł, 
pisarzy, lub okresów, a przekonamy się łatwo, 
że jest nie tylko na czasie, ale pilno potrzebuem, 
we wspólnej naradzie roztrząsnąć stan i potrzeby

siedzeniu w d. 5 
w dowód zaBług położonych dla narodu polskiego, I

noszenia złotej
zwróci się do takich zakładów, które bezpośrednio
i pośrednio tamują włóczęgostwo i dają sposobność! członkiem honorowym z prawem 
nauki i pracy, oraz ukrzepienia zasad wiary. Licz-1 oznaki tegoż Towarzystwa, 
ba młodych włóczęgów zmniejszyła się już w inie 
śoie naszem, odkąd rozpoczęło swą działalność To­
warzystwo ku wsparciu ubogich uczniów i uczennic 
szkół ludowych krakowskich. Uratowało ono wiele, 
biednych dzieci od włóczęgostwa, którę bez jego]drugi, 
pomocy do szkoły uczęszozaćby nie mogły. Zakład

R e p e i t o a r  t e a t r a l n y .
W n i e d z i e l ę  lOgo: JJbodzy w Paryżu po ras

Bezbrzeżny zdrój miłości ozuć w sercu Anioła 
I święte posłannictwo kobiety -o dowieka !
Lecz istota, co gloryi dziewiczej się zrz ka,
Co z duszą Massaliny i z mózgiem demona 
Z uścisku w uścisk leci i z ramion w ramiona, 
Na majestat dziewiczy i cześć niepam iętna,— 
Ta co noBi na twarzy pocałunków p ię tn a ,—
Z duszą ptóżną i z głową złą myślą zbrudzoną,

f  J  V j  n  J '  a W I a ł a U  I I _ _  . 1 1 1  * ■ ,  .  ,  » , ■
X. Siemaszki także dodatnio zaznaczył swoie zada .~  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk(Może tylko nędznicą b y ć ,— ale nie zoną,

  i •  • _   i  Piphnwnli Kn t r i a n n i n o n h  nlurowło rtniliflonnia n/ł »n/łnr I _nie w tej mierze, ucząc zarazem pra'cy. Należy za- T Su.k ie n n ‘oa?1*,otwartacodziennie od eoiz

tucyom ich zadanie, jeżeli się stale odmawiać bę-1 — MussumTeobnicano-przoorwło' 
dzie wszelkiej jałmużny natrętnym młodym włóczę-1 **k*óskias otwarto oodsienaic od g.

ifę 151 Tyle o dodatnich stronaoh dramaeiku. Lecz są

ocnano weki ego 
może i nie powinien naród cały eenić i sławić 
pisarzy i poetów tak, jak  bohaterów i ludzi ezy- 
nu; ale kiedy on słusznie obchodził rocznicę k ró ­
la Jana i jego zwycięstwa, to nauka i literatura, 
to ludzie, którzy im służą, nie mogą pozwolić na 
to, aby niewspomniana, nieuczezona przeszła ro ­
cznica tego, który literaturę całą dźwignął i u- 
szlachetnił, a poezyę polską stworzył, i przez pół- 
trzecia wieku był w n ie j pierwszym. Pisarza, któ­
ry to piętno wysokiej eywilizaeyi pierwszy na u- 
mysłowem życiu swego narodu wycisnął, uczci się 
najwłaściwiej i najgodniej, jeżeli się dla jego pa 
mięci takiego coś przedsięweźmie i dokona, co 
oświacie i nauce, co tej, przez niego wysoko po
oto tBl Atrni Iirr>««tinwaA . 1 — ! .  J  ̂1.. i_ O _ A _ 1 _ 1  .w nim i ujemne. A do nich w pierwszym rzędzie ] stawionej literaturze polskiej posłuży. Będzie to

 1 •______ i. a.  a______a _ _•_________________ 1 nDTll'plrflfl iifrępmaninm ai a fflnó ni Uma i ninJ , , . , , " « I UIUO W OOUUIUU «V 1/UUlUWi |  - - r --- m Wj VaalHV, . .   0 „ - t - * «/ * 0 V

rucyom ich zadanie, jeżeli się stale odmawiać bę-j — aias8imi'l'eotmic*ao-przemysłowe w gmachu Franci | zaliczamy to że autor, może mimowolnie przejęty |  poniekąd utrzymaniem ciągłości jego myśli i sta

* •« , M d .  k . , ^ t a i . V / . u . a .  J t f S t Ł I S * M j ,  | l 8, ? ' " 1 1 >’Dboi' e"  r > s * * *  w w « t «
Siemaszki, a nieść wsparcie w najszerszych rozmia- 
raoh, choćby w centowych kwotach, takim zakła-

-  Z biór Ks. O z srto ry sk io h  we wtorki i czwartki18y 6J Pe^en poetycznego nastroju u tw ó r -  jeże iilje^ -w o H . 
od g. lOoj do 12ej. |m e  cyniczną, to przynajmniej bardzo trywialną] W  tym duchu powzięto, a po części wykonano

— G a b in e t a rch eo lo g icz n y  u n lw o rsy te tc  J a - |soen^ umizgów Don Juana A rtura do pokojówki jjnż w Warszawie myśl najlepszą i naj chwalebnie,'j  • i j  3  X. i a . , .  , i  — u a u m e t a ren eo io g tc sn y  u n iw o rsy te tu  umiaguw u  uu uunua ^ riu ra  nu - " i i j — , -----
, jak dom dobrowolnej pracy X. Siemaszki i] f le l ło ń s k ie g o  (CcUegium tnajut) zwidzać można co-1 Krysi; tudzież— że nieszczędził widzom wstrętnego |**ą, pierwszego zupełnego, krytycznego, doskona 

towarzystwo ku wsparciu ubogich uczniów szkółjdziennie od 12sj do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni-1widoku miłostek na zimno tegoż Artura z o b ran ą |łeg° wydania dzieł Kochanowskiego. Przyznając, 
ludowych krakowskich. [ wsrayteckich bezpłatnie. I .  dziewiczego sromu Heleną.— Zdaje s i ę  n a m ,  ż e  komu należy tę największą zasługę, godzi namwersyteokich bezpłatnie.

podniosłości poetycznej, I toineg
(itośei nie sa s z a n o w a -  | żyt_kn,* . „  ,  . . ,  . , . * . . ~  ® -8go lutego pogoda; term. od +5*0 sp ad ł|bo gdzie w*gl«dy p rzyzw oitości T -------------------------------------------------------------------------------- .

Jutrzejsza Reduta zapowiada się Świetnie.] na __0 ’2 C. Barometr opada; o g. ?ej rano d. 9? o |ne> tam estetyka znika, a poezya zawstydzona— | Jeżeli zaś jubileusz Długosza przyświecał pier-
pięćdziesiąt fantów przeznaczonych jest na bezpła- j ^  byl 742 7 milliw., ta m . — 1*6 0  W iatr ] u la ta   Iwszemu zjazdowi polskiemu historycznemu, który,

  Ł ’ Dramaoik p. Święcickiego był bardzo ładnie u |  rozwijając myśl wielkiego dziejopisa, zajął się
nas odegranym. Postać Heleny, jak  ją  odtw orzyła]gów nie rozpatrzeniem historycznych źródeł, to 
panna Kałużyńska, jest z pewnością jedną z naj-1 niechże jubileusz Kochanowskiego oświeca swoim 
lepszych kreaeyj tej utalentowanej artystki. Od]pogodnym blaskiem zjazd historyczno literacki 
poprawnej dykcyi, zupełnie tym razem wolnej od (rozpatrujący właśnie te wszystkie cywilizacyjne 
deklamacyjnego’ pathosu, w który panna Kału-(historyczne czynniki, które w poezyi wieszcza 
żyńska czasami wpada, do ruchów, teh n ąey eh p  Czarnolasu znalazły tak doskonały wyraz, 
właściwą roli zalotnośoią i pieszczotliwością na-J Gdy zaś myśl zwołania zjazdu historyczao lite 
miętną, a zmysłową, — do stroju i do najm niej-|raokiego, podjęta na zebraniu członków komisy;

thą loteryę dla masek.
— Teatr amatorski, w  niedzielę dnia 10 b 

®>. danem będzie w lokala Towarzystwa Drukarzy 
krakowski oh „ Ognisko “ (Rynek Nr 12, nad Ka­
wiarnią Wielandowej) przedstawienie amatorskie, 
które rozpocznie: komedya w 1 akcie wierszem A 
Jcksandra hr. F redry: Odludki i poeta; nastapi: 
■raszka scen. w 1 akcie, przerób, z Kórnera Ursyn: 
Narzeczona; zakończy komedya w 1 akcie Adolfa

wschodni.
— W niedzielę d. lOgo lutego: Ś. Scholastyki;] 

w poniedziałek l ig o :  Ś$. Hipolita i Enfrozyny.

W in d o m o M  l i ś e p m M t ,
4 m m & otiM t,

C i ó r ą  H a s i , najnowsza a ciesząca się wiel-łuuibuj» w i ttsoiu /Łuoiiai --------   - - - - - -  ~ ~ i miętną, a zmysłową, — do stroju i do najm niei-lraesiego, podjęta na zeoramu członaow aomisy
Abrahamowicza: Gwałtu! On ma bzika! Początek jkiem powodzeniem komedya Kazimierza Zalewskiego, I eze„0 gestu, z których każdy był naturalnym — /historycznych Akademii, znalazła u najwybitniej 
0 godzinie siódmej wieczorem. ]* pewnością przedstawioną będzie na naszej scen ie |ej,oe;aż obmyślanym dojrzale, — wszystko w grze/szych reprezentantów kierunku historyczno-litara

— R u c h  lu d n o śc i Ul. K ra k o w a  w ciągu r. P° raz trzeci we wtorek. Od ju tra można się w k a - lpanny Kałużyńskiej było, jak  być powinno,i ee-|okiego poza Krakowem, których w drodze ponf- 
*883 według obliczeń fiiyka miejskiego Dra Buszka] 816 up*’™11'8'’ o zamówione bilety i czynić dalsze |cbowft}0 artystkę inteligentną i zdolną. Jnej o zdanie zapytano, przychylny odgłos, przeto
Przedstawia się w sposób następujący: M a ł ż e ń s t  w ]z8,n6weI,,a• ---------- ----  |  P. Rieger również zupełnie poprawnie w y k o * (Komitet, umocowany do przyprowadzenia zjazdu
*a*arto razem 565 (448 chrześciańskich i 117 izra-( , .  . |n a ł  rolę W acława, umiejąc wypowiadać w iersze |do skutku, nie waha zię zwołać go na ostatnie
®lickich), o 54 raniej aniżeli w r. 1882 (71 mniej Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 6g o |be!B skandowania i podnosić należycie piękne i (dni miesiąca maja b. r. do Krakowa, i Szanowne
°hrześciańskioh, 12 więcej izraeliokich). Na ludność b- m- Pod p r^ d m e tw e m  Dra Kwaśnickiego po- dramatyczne strony swej roli. go Pana do wzięcia udziału w tymże zjeździe
ai  . . . .  ’ 7 J __ _ J . . .  lotad^aniA zwTczaine. na którem 1 odbyła sie w dal-l i - ’ . . .  . . .«hrześoiańską przypada * 0,91% ; na izraelicką,|B:®dzen.ie zwyczai ne) na j łórf “  '1' I P ‘ 8olski * niewdzięcznej roli Artura zrobiłJniniejszem zaprasza.
°,5e%  małżeństw. U r o d z i ł o  s i ę  dzieci w rzeczo- Mym C1̂ SU dyskusya nad odczytem Dra Sobramina W8l y8tko co zrobić z niej można. U charaktery-| Niemałą zachętą dla Komitetu stało lię 
“ym roku 2.125 t. j. o 63 mniej, aniżeli w ro k u ' “ BInmenstok nrzedstaw iłl___^ *■ • ™
*882. Żywo urodziło się 2.010 (o 69 mniej), a nie- 
*ywo 115 (o 6 mniej). Chrześciańskich 1,268, izra- 
®l*ckich 857. Na ludność chrześciańską przypadało 
?»«•/„ urodzin, a na izraelicką 4,0% . Na 1.000 ca- 
®j ludności wypadało 29,13 urodzin żywych. U- 

^ a r ł o  razem 2.208 (o 219 więcej, niż w r. 1882);

laparatomii;* 2) Prof. Blumenstok przedstawiłjzowaj gję tylko, jak  na zdobywcę serc, jakoś nie-1względzie życzliwe poparcie, które uzyskał 
objaśnił okaz anatomiczny z dziedziny sądowejIpowabnie, (Prezesa i Zarządu Akademii Umiejętności. G
« J  w  AivM tr I  ia • \ I 7  J L I  a. i  . 1  i  .  1 .  .  1 1 ł  i __ TT L ___ V_ I iw  o  >» a b 4  A bpa / i  a  ma ł  a  J U  .  i _________________ . T-

w tym

medycyny

od 
Goto

Pani W ójcicka, jako pokojówka Krysia, była]w a jest Akademia dla uświetnienia zjazdu odło- 
J zupełnie na swojem miejscu. I ży<S doroczne swoje publiczne posiedzenie aż do

Mamy pod ręką program popularnego koncertuj oprócz dramaeiku p. Święcickiego, odegrano (terminu zjazdu, jeżeli ( ja k  jest wszelka po temu
iw Londynie, z d. 2 lutego, w którym wraz z Pa_(dwie przewyborne komedyjki Dobrzańskiego: 1nadzieja) zgodzić się raczy na tę odwłokę Prote

-______ ________ , . niąNorman-Nerudą,zpp.Piatim,Ricsem,Hollandrem , \ ty a d e c  i Wujaszek Alfonsa. Iktor Akademii, J. O. W . Areyksiążę Ludwik.
]2 l3  mężczyzn i 995 kobiet; 1765 ohrześcian i 443 ] występowała znakomita nasza Natalia Janotówna.j ' Teatr był zapełniony widzami. |  Posiedzenia zjazdu odbywać się będą w dniu
*ydów. Na 1000 ludności całej umarło 32,0 (29,2jOdegrała ona Sonatę Rubinsteina^z Piattim ; z so-j j  propos widzów — musimy dziś zrobić uw a-|28  maja aż do dnia 30 włącznie, w salach Aka-

J .  u i i . . : -u :— Hi-------- ... i..* _•---  1 TT-.i«,ła*r,Ai«ł p0 pUbii0znem jej posie^  r. 1882) a mianowicie: 36,9 na 1,000 ludności 
^hrześciańskiej i 20,9 na 1000 ludności izraelickiej. 
S iennie umierało średnio 6 osób. Najwięcej umar- 
0 W marcu i kwietniu po 226, najmniej w lutym 
^®3 osób. Umarło w porównaniu z rokiem 1882:
* ehorób narządu oddech. — l% i  — 18,9%; z 
^nżlioy 4 - 1,3%; 18,6%; z chorób zakaźnych 
r-1,1% ; 14,1%; z chorób narządu trawienia +  0,5n/0;

^)6°/0; z chorób mózgordzen. — 0 ,8 %; 8,4%!
* ®horób moozo-plciowyoh +  0,2 °/0; 5,4%; ze ®ta ' 
^®śei -4  1,4%; 4,60%; z  chorób układu naczynio­
wego — 0,4% ; 3,7%; śmiercią gwałtowną-f-6 ,5%;
>3%. Zatem więcej, niż 5 ta część umarła wskutek 

^hżlicy i wskutek zapalenia narządu oddechowego; 
Weszło 7-dma część z chorób zakaźnych. Choroby 
*®kaźne najbardziej grasowały w IH-cim obwodzie, 
^ z ie  umarło 58 osób; (w I 21; w II 57 osób), 
j skutek ospy umarło osób 50, i te wszystkie by- 
7 nieszczepione. Z tych przypada 1 osoba na III 

?b* 6d, 2 na I, a 13 na II  obwód. Biegunka i cho- 
®^yna również najwięcej zabrały ofiar w I1T obwo­
żę, mianowicie umarło tamże z biegunki 70 osób 

^ 4  w I  i 41 w II obwodzie). Z choleryny w III 
. .^odzie umarło 7 osób. Najmniej umarło skut- 
5*®m gruźlicy w obwodzie Ill-cim  t. j. 42 osób; 

w 1 i 46 w drugim obwodzie). Śmiercią gwał- 
umarło 46 osób, tylko trzy w III obwodzie. 

‘ **fieroią przypadkową 22 osób, skutkiem samobój- 
21, skutkiem stracenia i zabójstwa 3. Powie- 

się 3, zastrzeliło się 8, otruło się 9. W  roku 
®*złym urodziło się 98 osób mniej, aniżeli umarło. 

.  -  X . J a n  Z ło ża , wik. W  Liszkach, ur. 1849,
JM *. 1877, umarł tamże w dniu 7 b. m. Zmarły 
j d*naezał się obok wielkiej gorliwości w kościele
* 'r szkole, także wielką łagodnością, która mu je ­
bała  miłość między współbraćmi, a szacunek mię-
*7 parafianami.

,,.■7- N a  p o sied zen iu  Rady powiatowej booheń- 
y*®j, które się odbyło w d. 8 b. m., uchwalono za- 
^ z a ć  Komitet opiekuńczy, celem dostarczenia po- 
^°®y licznym w powiecie bocheńskim dłużnikom 

^rriązunego zakładu włościańskiego. Doniosły ten 
podajemy do wiadomości, korespondencyę zaś 

j,?*erniejszą w tym przedmiocie zmuszeni jesteśmy 
°żyć dla braku miejsca do najbliższego numeru, 

f.""  K a sy n o  W Bochni przeznaczyło z własnych 
buszów 10 złr, dla ubogiej młodzieży szkolnej

| story ozno-literackiego inn. Jana Kochanowskiego, | , j  Koj .  „ f eratóW) podział ich na dwie sekeye,
1. t n -t V  u  u -   i -  odbyć się mającego w maju b r., rozesłał. “f 8tę; h i g t o r y c i n o . l i t e r a e k ą  [językową, i porządek obrad

*T.ea tr, M?*“!n* |  _2d e z d o  Pracowmków na polu historyi | uehw^ ;  z.ftzd Qa pierw8zem swom posiedzeniu,

lowych zaś numerów Impromptu Chopina, Gawott&]_? której zbieraliśmy się już nieraz. — O to |d 6mii Umiejętności, 
własnej kompozycyi, i Scherzo Żeleńskiego, z wiel- wieje os6b, spóźniwszy się do teatru, zajmuje dzeniu.
kiem powodzeniem, I swoje miejsea tak hałaśliwie, że Bprawiany przez I Przedmiot obrad zjazdu stanowić będą referaty,

. . . , (nich szmer i głośne ich rozmowy zupełnie zag łu-|k tóre uczestnicy jego nadesłać raczą komitetowi
K o n k u r s .  Redakcya Biblioteki warszawskiej, ] Bzają grę artystów. W artoby się może pozbyć te-(najpóźniej do dnia 1 maja b. r. Referat, obejmu
powodu, iż ostatni jej konkurs na temat: „W zó rL 0 'ŁWyezaju tak... niegrzecznego. L. K . Iiąey do pół arkusza druku, podać ma wnioski do

obywatela współczesnego, 8 spełzł na niczem, ogła l Ikładnie sformułowane, streścić ich zasadnicze mo-
sza teraz nowy, a to na napisanie dzieła p. t. „Obraz j _ _ _ (tywa i wskazać źródła, służące do objaśnienia
historyi literatury polskiej w XYII w.“ Nagroda( Zjazd h i s t O r yCZ ł lO- l i tG ra ck i .  |motywów. Komitet zajmie się wydrukowaniem re-
Konkursowa wynosi 1000 rsr. Termin składania prac | . , . . , , .  (feratów i roześle je  zawczasu uczestnikom fjazdu,
oznaczony na d. 1 lutego 1886 r. |  Komitet* zajmujący się urządzeniem zjazdu hi-1 aj eby do rozpraw nad nimi przygotować się mo

Echo muzyczne i  teatralne Nr. 18 zawiera: Mi
_ , 'eatr Meinin- . .  . .  .

r ■ 0 D E Z W A - . .

Skrzyńskiego, Mozajka, Kronika. |szerszem  tego słowa pojęciu: wybór miejsca iIdzia łu  w zjeździe, Komitet oczekuje od Szano-
stosownego czasu zostawia się Akad. Umiejętnośei|wnego Pana zawiadomienia, ezy w zjeździe zech- 
W Krakowie, la k ą  uchwałą kończył się pierw-Teesz wziąć udział i czy na nim z referatem za- 
szy zjazd historyczny imienia Długosza w rokufm ierzasz wystąpić. W  tym ostatnim razie upra- 
1880. . . .  jszam y o podanie tytułu referatu a następnie o

Akademia Umiejętności, przekonana o pożytku]nadesłanie referatu w najbliższym czasie. Refera- 
zjazdów naukowych, nie wypuściła z pamięci na (ty  już zapowiedziane podajemy w dodatku dla 
nią włożonego zobowiązania, a gdy wedle statutu (objaśnienia.

Z trzech jednoaktówek, z których się składało |sw ego sama do zwoływania zjazdów takich wy-J Listy adresować należy: Do Komitetu urządza- 
onegdajsze przedstawienie w teatrze, jed n ą , mia-(raźnego upoważnienia niema, postawiła sobie w ko-(jącego zjazd, na ręce Stanisława hr. Tarnowskie-
powicie * dKpowaU J    — i      T...  — A 1 ZA I  ?   . 1* O \trni aVi nrłonio aatr Iam ■> lrioilłr iu ł laf I aa aaL.aIa. 1   Z   A I Ja«ma TTmioinł-nft-
Święcie . . .  . i r   - . . - -
liśrny na naszej scenie po raz pierwszy, chociaż jęcia myśli ówczesnej i do powtórnego zwołania] W Krakowie, d. 20 stycznia 1884 r, 
dość pochlebne głosy o nim dochodziły j Uż do (zjazdu historyków. ( Przewodniczący Komitetu urządzającego zjazd:

,s z Warszawy. j Pytanie to, roztrząsane na ogólnem zebraniu] Stanisław hr. Tarnowski.
Jestto dramacik z rodzaju tych, które „konwer-1 ezłonków wszystkich komisyj historycznych, do- ( Członkowie K om itetu:

sacyjnemi8 zowią, mało bowiem mieści w sobie | prowadziło do tego w nich zdania, że w ogólnym j Michał Bobrzyński. Kazim ierz Morawski. S tan i- 
'  ' -----— — *-«** — dyalogu. Ale | stanie historycznej nauki i kierunku historycznej j sław Siedlecki. W ładysław  W isłocki.

Referaty na zjazd im. Kochanouskieqo już 
zapowiedziane:

I. w s e k c y i  h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i e j  
1) O wpływie kanonistów i legistów na litera-

Teatr.

„U  w r ó t  s z c z ę ś c i a , 8 
ezny p. a .  J . Święcickiego.

obrazek dramaty-1

nas

akcyi, z a s a d z a ją c  się przeważnie na ________   . .
za to dyalog ten , napisany jędrnym  językiem, pracy nie zaszła przez te lata taka zmiana, któ-
pięknym i potoczystym wierszem rymowanym, raby wymagała rozwagi i ponownych rozpraw
trzymany w tonie podniosłym i szlachetnym, prze-]nad ogólnemi zasadniczemi kwestyami; ale nato- 
chodzącym niekiedy w nastrój wysoce poetyczny, miast dostarczają powodów do zwołania drugiego
ładnie i silnie odwzorowuje dramatyczną sytua- zjazdu pewne gałęzie tej historycznej wiedzy, po- .   . ™ „ ww na lliera.
eye dwojga istot, próbująoych harmonizować z sobą jętej w najszerszem tego słowa znaczeniu. W  pier- turę polityczną X Y I wieku, referent prof Dr Bo
uczuciem, lecz tak od siebie usposobieniem ró- wszym rzędzie może dostarcza go stan historyi|brzyński. r
żnych, jak  różnym jest czysty i stały blask gwiazdy]naszej literatury i oświaty. . . _ |  2) Znaczenie różnic terytoryalnveh i etnosrafi-
od błyskotliwych połysków wyrzuconej w górę Prace nie nieliczne, ale luźne i od siebie meza- cznyeh w dzieiaeh literatury polskiei mianowicie 
racy, której światła olśniewające W dym zamie-f leżne, wspólnie uznanym i przyjętym kierunkiem w w. XVI i X V II, ref. Br. Chlebowski. 
niają się rychło, !nie połączone, W pracach tych brak częstokroć! 3) Jak  należy traktować utwory poezyi ludo­

wej w historyi literatury polskiej, ref. Dr Piotr 
Chmielowski,

4) W jaki gposób wydawać należy poetów pol­
sko łacińskich XVI w., ref. prof. Dr Ćwikliński

5) O wpływie wielkich odkryć jeografioznych 
na oświatę polską XVI i XVII w., ref. prof. Dr 
Fr. Czerny.

6)  Znaczenie reformy szkól Konarskiego w dzie­
jach oświaty polskiej, ref. Stanisław Krzemiński,

7) O wpływie humanizmn niemieckiego i wło­
skiego na oświatę polską XV i XVI w. ref., prof. 
Dr Kazimierz Morawski.

8) Jak  należy wydawać dzieła polskich poetów 
XVI i XVII w., ref. prof. Dr Roman P.lat.

9) 0  wpływie życia ziemiańskiego na literaturę 
XVI w., ref. prof. Dr Józef Rostafiński.

10) O wpływie filozofii Leibnitza i Wolffa na 
ruch umysłowy w Polsce X V JII w . ,  ref. prof. Dr. 
Maurycy Straszewski.

11) Stan obeeny badań i prao w dziedzinie hi­
story! literatury i oświaty, i nasuwające się ztąd 
żądania, rif. prof. Dr St. Tarnowski.

12)  O potrzebie rozpatrzenia się w zbiorach ka­
zań średniowiecznych, zwłaBzcza pasyjnych, na­
gromadzonych po bibliotekach polskich, opraco­
wania ich i częściowego wydania, jako materyału 
do odtworzenia obrazu zaginionej prawie literatu­
ry dramatu kościelaego czyli misteryów w Polsce, 
ref. D r Stanisław Tomkowicz.

13) O podjęciu wydawnictwa Biblioteki pisa' 
rzów polskieh, ref. W . Wisłocki,

II. w s e k c y i  j ę z y k o w e j .
1) O potrzebie tłómaczenia starożytnych klasy­

ków greckich i rzymskich i jak ich tłómaczyć na­
leży, ref prof. Dr L. Cwikl ński.

2 ) O lleby należało uwzględniać nowsze teorye 
gramatyki indoeuropejskiej w pracach* poświęco 
nych kwestyom historyczno-porównawczym języka 
polskiego, ref. D r Jan Hannsz.

3) Jakich zasad trzymać się należy w trans- 
krypeyi rękopiśmiennych i drukowanych zabytków 
jolskieh od najdawniejszych czasów do XVII w., 

ref. docent D r Kalina.
4) Projekt jednolitego skrócenia tytułów zaby­

tków staropolskiego języka, ref. Dr Kalina.
5) 0  sposobie spostrzegania i zapisywania wła­

ściwości mowy ludowej, ref. prof. Dr L. Mali 
nowski.

O d A d m in is tr a c y i n C z a m .u
Na pomnik Mickiewicza nadesłało kasyno w Bo­

chni 25 złr.
Dla weteranów polskich z r. 1831 nadesłano 

pod lit. K. B. 2 złr., kasyno w Bochni 10 złr.

Dary do Muzeum Narodowego
w K r a k o w i e .

Do Muzeum Narodowego przybyły następujące 
d ary :

P. Tgnacy Sroczyński, artysta malarz z Dyno 
wa, ofiarował do Muzeum Narodowego obraz sta­
rożytny z początku XVI w. na drzewie olejno 
malowany, przedstawiający w pośrodku śtą Ro­
dzinę, po bukach w połowie figur: śtą Katarzy­
nę, Barbarę, Sebastyana i in. — Obraz dość do­
brze zachowany, prawdopodobnie cechu krakow 
skiego.

P. Henryk Miildner administrator Czasu, monety, 
medale i dokumenty.

P. Bogacki artysta malarz, sztych na jedwabiu 
obrazu Pana Jezusa , znajdującego się w kia- 

ze P P  {Bernardynek na Stradomiu pod iraie- 
św . Kolety. Sztych podług rysunku Sta-

sz to rze  P P  
niem  
ch o wieża.

Gospodarstwa hands! i przemysł.
Zgromadzenie posiadaczy asygnat kasowych 

Banku włościatakiego.
W czoraj zebrali się na zaproszenie w naszej 

;azecie ogłoszone posiadacze asygnat kasowych 
>anku włościańskiego pod przewodnictwem' p. 
lolesława Augustynowicza w sali radnej Towa­

rzystwa kredytowego ziemskiego. Reprezentowa 
nych było 396 150 złr. w asygnatach. Po dłuższej 
dyskusyi, w której brali udział p. Karol Stro- 
menger jako referent, p. Dr T. Bemilski odpo­
wiadający szetegółowo na każdo zapytanie ezłon­
ków zgromadzenia, co do wątpliwych kwe 
prawnych — p. Dr K ratter zaznaczający swoją 
zgodę z zapatrywaniem przedłożonego r, L ratu , 

Henryk B lum enfili ze Lwowa, p. Safer z Brze- 
ż*n, p. Sabatowski z Brzeżan i inni. Uchwalono:

1) Że otwarcie konkursu wierzycieli banku wło­
ściańskiego, byłoby tak dla posiadaczy asygnat 
rasowych, jakoteż dla wszystkich ogółem wierzy­
cieli tego banku zgubnem.

2 ) Że asygnatom kasowym służy pierwszeń­
stwo przed listami dłużnemi, szczególnie tej ka- 
tegoryi, które nie są oparte na pożyczkach hśpo- 
tekowanych.

3) W ybrano komitet, któremu p.leeono czuwa­
nie nad ochroną praw posiadaczy asygnat k a B O -  
Wjcfc, informowanie ich o stanie sprawy i zwoła­
nie w razie potrzeby zgromadzenia ponownego

4) Założyć u sądu krajowego protest przeciw 
równemu traktowaniu listów dłużnych na hipo 
tece opartych, z listami dłużnemi wydanemi wsku- 
tek pożyczek, ubezpieczonych przez zastawnicze 
opisanie realności włościańskich.

5) Wezwać posiadaczy asygnat kasowych, mie- 
z ających w m iastach powiatowych, aby potwo­

rzy i u siebie komitety filialne, mające się znosić
centralnym komitetem we Lwowie. W  skład 

komitetu weszli pp. bar. Brunicki, Henryk Blu- 
m enfeld , nadinżynier Darowski, August Sehel- 
enberg, Dr Semilski, Dr Tadeusz B k a łk o w sk i i 
J r Stromenger. Komitet zaraz się u k o n s ty tu o w a ł  

i wybrał p. bar. Brunickiego p rzew o d n iczą cy m , 
) r a  Semilskiego tegoż zastępcą, a p. Stromenge-

p o  f ln l r m f a w v / iT n

Ciekawej dowiedzieliśmy się z rozprawy rze- 
czy, mianowicie, co dotąd, jako światło pod kor­
cem ukrywano, iż są dwie kategorye listów d łu ­
żnych, a mianowicie listy dłużne, oparte na po­
życzkach hipotecznych, — którym służy zawBze 
prawo, jako listom zastawnym (których to listów 
jednak jest tylko mała liczba), i Lsty dłużne, — 
które są oparte na pożyczkach, udzielonych na 
zastawnicze opisanie realności włościańskich, — a 
które nie mają dotąd ciał tabularnych.

Radzibyśmy się dowiedzieć, —  czy kurator li­
stów dłużnych zastępuje także właścicieli listó*-
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dłużnych tej drugiej kategoryi — do których 
podobno ustawa z roku 1874 wcale się nie od­
nosi, (G az- N ar’)‘

Otrzymujemy następujący komunikat:
Posiedzenie Komitetu pomocniczego do likwi- 

dacyi Zakładu kredytu włościańskiego, dnia 7-go 
lutego 1884 w sali radnej Wydziału krajowego.

Obecni: W ładysław  hr. Badeni, Stanisław hr. 
Badeni, H ipolit Bohdan, Włodzimierz hr. Borkow­
ski, August Gorayski, Dr Piotr Gross, Edward 
Jędrzejowiez, Maurycy Lazarus, Dr Maurycy K a­
bat. Henryk Kieszkowski. Józef hr. Męciński, Ar­
tur hr. Potocki, J. E. Włodzimierz hr. Russocki, 
W ładysław Rieger, Edward Simon, ks. Adam Sa­
pieha, ks. Eusstachy Sanguszko, H enryk hr. Wo- 
dzicki, Antoni Wrotnowski i Alfred Zgorski.

Kuratorowie: Dr Jau Czajkowski, Dr Zdzisław 
Vlłirch wieki*

Zgromadzenie zagaja ks. Adam Sapieha i po­
daje do wiadomości, iż hr. Roman Potocki nie­
obecność swoją telegraficznie tłómaczy zajęciami 
w Radzie Państwa w Wiedniu, i że dyrektor Mar­
chwicki, mianowany kuratorem Zakładu rustykal­
nego, ze składu komitetu wystąpił. Poczem we­
zwał' Przewodniczący komitet do ukonstytuowa­
nia się.

Prezesem wybrano ks. Adama Sapiehę, zastępcą 
W ładysława hr. Badeniego, sekretarzem Dr A l­
freda Zgórskiegó.

W  dalszym ciągu posiedzenia uchwalono zapro­
sić w skład komitetu: pp. Atanazego Benoego, 
Mieczysława hr. Borkowskiego, Augusta Goray- 
Bkiego, Edwarda Jędrzejowicza, Józefa hr Męciń- 
skiego, Stanisława Polanowsaiego, Karola hr. Sci- 
pio, Zenona Słoneckiego i Jana hr. Tarnowskie­
go z Dzikowa.

Na wniosek pp. hr. Potockiego i Gorayskiego 
uchwalono wybrać Komitet wykonawczy, którego 
skład w dalszym ciągu posiedzenia ma być usta­
nowiony. _  _  , , .  , .

W ezwany przez ks. Prezesa, Dr Zgorski zdaje 
sprawę z przebiegu akcyi Zakładu kredytowego 
rustykalnego i dotychczasowych ozynności komi­
tetu wskazując zarazem, jak uspakajająco na 
wierzycieli Zakładu rustykalnego i publiczność 
wpływa dotychczasowa działalność komitetu po­
mocniczego.

Na interpelaeyę Dr Piotra. Grossa udzielił ku­
rator listów Dr Czajkowski szczegółowych wyja 
śnień co do zwołać się mających na żądanie są­
du zgromadzeń w łaścicieli listów i uczestników  
byłego Zakładu kredytowego włościańskiego.

Dr Kabat przedstawił zgromadzeniu wy czerpu 
iace sprawozdanie o stosunkach prawnych byłego  
Zakładu kredytowego włość, i obecnej jego re-

F Dr M w ciw icki zaś, jako kurator Zakładu przed­
stawił komitetowi obraz passywów tegoż Zakładu 
i przedłożył plan, w jaki sposób zamierza przyjść 
do dokładnej wiadomości aktywów Zakładu.

Hr. Artur Potocki zakończył dyskusyę jenerał 
n9 , przedstawiwszy w głównych zarysach projekt 
obywatelskiego współdziałania w akcyi komitetu 
pomocniczego. . , ,

Następnie przystąpiono do szczegółowej dyskusji 
nad przedłożonym przez Dra Alfreda Zgórskiegó 
porządkiem dziennym i uchwalono:

Na wniosek hr. Artura Potockiego oświadcza 
komitet, iż tak w interesie wierzycieli, jak i dłu­
żników Zakładu, jakoteż w interesie ogólnym  
kraju, pierwszą dążnością komitetu pomocniczego 
powinno być zapobieżenie otwarcia konkursu do 
roasv b. Zakładu włość.

Na wniosek Dra Alfreda Zgórskiegó polecono 
wvbrac się mającemu komitetowi wykonawczemu, 
aby w porozumieniu z kuratorem byłego Zakładu 
włość, określił wysokość potrzebnych funduszów 
do ugodzenia lub zaspokojenia tych wierzycieli, 
którzyby konkurs spowodować mogli. O fundusze 
te ma się komitet postarać w pierwszej linii u c 
k. rządu, lub tam, gdzie to uzna za możebne.

Po przeprowadzeniu dyskusyi_ nad dwoma na 
stępnemi punktami porządku dziennego, postano­
wiono: uchwałę nad niemi odroczyć do następ­
nego posiedzenia na dzień 8 b. m. zwołanego, na 
którem przedewszystkiem wybrany będzie komite', 
wykonawczy.

Posiedzenie trwało od godziny 6-tej do 11 /4 
w nocy,

K o l k a  r o l n i c z e .
W alne zgromadzenie towarzystwa „ ,

niczych" odbędzie się we Lwowie w n'T1,e ^  sa 
ratuszowej w dniach 4 i 5 marca 1884. Porzą­
dek dzienny jest następujący: 1) Zagajenie Zgro­
madzenia. 2) Sprawdzenie wyboru delegatów Kó­
łek rolniczych (§ . 30 statutu). 3) Sprawozdanie 
z czynności Towarzystwa kółek roln. 4) Sprawo­
zdanie komiByi rachunkowej. 5) Sprawa projekto­
wanych zmian statutu. 6) Wybór Zarządu Towa­

rzystwa. 7) W ybór komisy i rachunkowej. 8) W nio­
ski (§. 31 statutu). 9) Odczyty i wykłady (§. 27 
statutu).

W miesiącu styczniu b. ?. założono znowu 22 
tółek rolniczych, a mianowicie: w S k a w i c y  
powiat Myślenicki) przez pana Dyrcza delegata 

Tow., w K ł a j u  (powiat Bocheński) przez pana 
łernadzikiewicza del. Tow. i X. P iaskow ego, 

w D u b i e n k u  (powiat Buczacki) przez p. Artu­
ra Zarębę Cieleckiego, del. Tow., w Ł ę t o w n i  

powiat Myślenicki) przez p. Bolesława Targow­
skiego, właściciela dóbr Tokarni, w P o d l i s k a c h  
m a ł y c h  (pow iat Lwowski) przez pp.: Meruno- 
wieza, Dra Waygarta i X . Czerneckiego, w P i- 
s a r z o w i c a c h  (powiat Bialski) przez Dra Her­
mana Czereza de Lindenfeld del. Tow,; w KI in ­
to  w c e  (powiat Sanocki) przez X . Prob. Jakla; 
w ł i u k a w i e y  (powiat Cieszanowski) przez pp. 
Zboril; w K o b i e r n i c a c h  (pow. Bialski) przez 
)ra Hermana Czereza de Lindenfeld, del. Tow.; 

w C z a ń c u  (pow. B ialski) tegoż; w K o l b u ­
s z o w e j  (tenże pow.) założył hr. Zdzisław Tysz­
kiewicz; w R a j b r o c i e  (pow. Bocheński) zało­
żył X. Prob. Duszyński; w N i e p o ł o m i c a c h  
(tenże pow ) przez p. Przybyłkę, del. Tow.; w S ta  
r y m  W i ś n i c z u  przez X . Kanonika W ąsk ie-  
wicza, del. Tow.; w K u r o w i e  (pow. Bocheński) 
przez tegoż; w B ó b r c e  (pow. Lisko) przez X  
Jrob. Szulakiewieza; w S t a r e m  S i o l e  (pow. 
lobreeki) przez X . Leona Korzei iowskiego; w J a- 

n u s z k o w i c a c h  (pow. Pihneński) założyli pp.: 
W ładysław Fibich i Stan. Fihauser; w M a r t y ­
no  w i e  (pow . Rohatyński) założył Klemens hr. 
Dzieduszycki; w Z a m a r s t y n o w i e  (pow. Lwów 
ski) założył p, W ładysław  W acław L ech ; w P o d- 
ł ę  ż u ( pow. Bocheński) założył X. Piaskowy; 
w Z a w o j  i (pow. Myślenicki) przez p. Ludwika 
Kocyana,

W ogóle istnieje dotąd 142 kółek rolniczych.

, Kółek roi-

N A D E S Ł A N E .  (2920-1)

SIMPLES ET MMPLIQUEES ENTOIIS GENRES

Nowego systemu remontowy męskie:
11 Półcbronometr anker złoty o 15 kamieniach, w je ­

dnej kopercie cena 8 1 5  franków, w dwóch kopertach 
8 5 0  franków.

2) Takisam półchronometr srebrny w iednej koper­
cie, cena OO franków, z portretem Sobieskiego lub Ko­
ściuszki wykonanym na sposób tulski 1 0 5  franków, z her­
bem lub monogramem lO O  franków. 7, dwoma kopertami 
1 0 5  franków, z dwoma kopertami i portretem Sobieskie­
go i Kościuszki 1 » 5  franków.

Z e g a r k i  o b e j r z e ć  i n o z n a  w  
n i s t r a c y l  „ C z a s u r ó w n i e ż  można tamże 
irzejrzeć cenniki.

Do każdego zegarka dodaje się ś w i a d e o t w o  
poręczenia. ' ‘V II

Cenniki wysyła fabryka na żądanie darmo i opłatnie

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, w ynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
sowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
surga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. —  Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W r o c ł a w .  —  Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19‘80 marek (11 złr. 58 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 15‘40 marek (9 złr. —  cn t.); owies 
za 100 kilo po 14-— marek (8 złr. 19 cen t.); —  
rzepak za 100 kilo 29‘40 marek (17 złr. 20 cnt.),

N A D E S Ł A N E .

Nigdy nic należy zapominać w leczeniu osób 
dotkniętych syfilistyczną chorobą środkami lekar­
skimi specyainymi o konieczności podtrzymania 
sił chorego, o pobudzaniu i wzmacnianiu jego or­
ganizmu, który z dniem każdym chyli się ku o- 
słabieniu i upadkowi.

Pigułki Blancard’a żelazisto-jodowe oddają w te 
mierze znaczną usługę, ponieważ zapewniają je ­
dnocześnie działanie jodu i żelaza, a produkta te 
posiadają własności cudownie działające w wy­
padkach syfilisu, którym dotknięty został cały or­
ganizm. Wymagać należy podpisu Blancard’a na 
zielonej etykiecie. — Prawdziwe pigułki Blan­
card’a sprzedają się tylko we flakonikach lub pół 
flakonach, a nigdy na wagę. (58-1)

( N A D E S Ł A N Ą . )

Reduty w Gmachu T eatralnym .
N i e d z i e l a  lOgo lutego. Fanty.
N i e d z i e l a  17go lutego. Premiowanie masek.
N i e d z i e l a  24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg i ryb.
W t o r e k  26go lutego. Pogrzeb karnawału.

Muzyka miejska przygrywać będzie pod osobi 
gtym kierunkiem p. W r o ń s k i e g o  począwszy oć 
godz. 11 ej wieczór do rana. —  Bufet i restaura- 
cya p. T y l k o ,  który dostarczać będzie piwa pro­
sto z beczek.

C e n a  w s t ę p u  5 0  c e n t ó w .

ot M0NTRES Asruojvo*
K U E  V W R IE R  15. GENEHC Q,Jf

m

wtajemniczonych opowiadano dość ciekawe w tej 
mierze szczegóły. A jednak złożył p. Persian: 
w tym właśnie dniu, kiedy popierana przez niego 
partye Risticza zupełną prawie poniosła porażkę, 
wizytę p. Bogicewiczowi, która ze względu na 
czas i okoliczności była iście demonstracyjnym kro 
kiem ustępstwa i kurtoazyi. W pewnym związku 
z tom jest bezwątpienia oświadczenie Petersb. 
W ied., w którem dziennik ten zaraz po ogłoszę 
niu rezultatu wyborów prawyborców w Serbii, re 
zultat ten powitał, jako pomyślny dla rządu serb 
skiego, stłumione w ostatnich czasaoh powBtanio 
potępił, jako dzieło podszczuwaczy radykalnych,) 
wyraził nadzieję, że nowa skupczyna przywróci 
zupełne porozumienie między ludem a monarchą 
i rządem. Jeśli to oświadczenie P .ter. W ied., które 
mają utrzymywać stosunki ze sforami półurzędowe- 
mi, zestawi się z nagłym zwrotem w postępowa­
niu Persianiego, nie da się zaprzeczyć, że kieru 
nek polityki rosyjskiej ze względu na Serbię na 
głej uległ zmianie.

Dają się słyszeć głosy, które zwrot ton łączą 
z polepszeniem się w ostatnich czasach stosunków 
między Rosyą a Austryą i z bytnością Giersa 
w Wiedniu. Pod tym względem nie mogę wam je­
dnak nic pozytywnego donieść.

Telegramy własne „Czara.1

N A D E S Ł A N E . (678)

W ielm ożny P an  Franciszek J a n  K w izda, 
c. k. nadw orny dostawca i  ap tekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Sprow adzona  od Pana w roku zeszłym prze­

syłka na próbę proszku  korneuburskiego d la  by­
d ła  znalazła tutaj szybki odbyt, a proszek uzyskał 
sobie z powodu wybornego • d zia ła n ia  i  wskutek  
tego osiągniętego zadziw iającego w yn iku  ogólne 
uznanie. Celem zadosyćuezynienia ogólnemu po­
bytowi upraszam Pana o natychmiastowe przesła­
nie przez Hamburg 2000 paczek.

Rio de Janeiro 10 maja 1870.
C. Otton H alfeld . 

W zględem  sk ładów  zwracam y uwagę na ogło­
szenie c. k. konces. proszek korneubursU  d la  by­
d ła  w dzisie jszym  N r ze.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W iednia d. 8 b. m.:
Być może, że już we wtorek (12go b. m .) roz­

dane będzie sprawozdanie komisyi o stanie w y­
jątkowym; w takim razie postawiony zapewne bę­
dzie wniosek naglący, żeby je  zaraz wziąć pod 
obrady. Gdyby zsś do wtorku sprawozdanie nie 
było gotowe i w Izbie rozdane, to rozprawa od­
będzie się niezawodnie w piątek (15go b. m ).

Mniejszość komisyi (reprezentowana przez po­
słów z lewicy) wniesie zapewne poprawki, które 
prawdopodobnie nie będą nawet poddane pod g ło ­
sowanie. W edług zapatrywania, które w tej spra­
wie będzie zapewne rozstrzygać, głosowanie nad 
temi poprawkami byłoby wdzieraniem się w egze 
kutywę; rozporządzenie cesarskie może być tylko 
w całości wzięte, albo też nie wzięte do wiado­
mości; odrzueonem być także nie m oże, gdyż to 
byłoby już najjaskrawszem wdzieraniem się w pra­
wa egzekutywy. Co najwięcej, mogłaby zapaść re- 
zolueya, że Izba nie uznaje potrzeby zaprowa­
dzenia stanu wyjątkowego i wzywa rząd, aby tenże 
stan zniósł jak najrychlej lub do pewnego termi­
nu. W  takim zaś razie rząd mógłby się zastoso 
wać do tej rezolueyi lub też jej nie uwzględniać, 
tak jak wogóle postępuje z rezolueyami Izby.

Uchwała nie zapadła jeszcze w komisyi, niema 
jednak wątpliwości, że komisya uzna rozporządze­
nie za usprawiedliwione i że w tym samym k ie­
runku zapadnie uohwała Izby.

Pisza nam z W iednia d. 8 b. m.
(F )  Doniesienie Polit. Corr., że wczoraj odwie­

dził reprezentant rosyjski w Belgradzie Persiani, 
serbskiego ministra spraw zagranicznych p. Bogi- 
eewieza, jest więcej niż prostą wiadomością oso­
bistą, a donosi nam o bardzo ciekawym pod wzglę 
dem politycznym fakcie. Stosunki między p. Per- 
sianim a rządem i dworem serbskim były bowiem, 
jak powszechnie wiadomo, naprężone, a w sferach

L w ó w  9 lutego. Wczoraj komitet obywatel­
ski dla sprawy Banku włościańskiego wybrał ko- 
misyę wykonawczą; w skład jej wchodzą: Sa­
pieha, Badeni W ładysław, Artur Potocki, Zgór- 
ski i Zima. —  Namiestnik był na posiedzeniu 
obecny. Uchwalono, że komisya wykonawcza ma 
zaprosić Namiestnika i Marszałka do uczestnicze­
nia w jej obradach. Dyrektor Lazarus złożył o- 
praeowany projekt rozwikłania interesów Banku 
włościańskiego. Polecono komisyi wykonawozej 
postarać się o to, aby dłużnicy Banku włościań­
skiego w każdym powiecie znaleźli odpowiednią 
opiekę i pouczenie. Na wniosek hr. Henryka W o- 
dziekiego, uchwalono wyrazić Marszałkowi i Sa- 
pieże szczere uznanie i podziękowanie za troskli­
wość i inieyatywę w zapobieżeniu katastrofie. —  
W ydział krajowy wystosuje do reprezentaoyj po­
wiatowych wezw anie, aby były pomocne delega­
tom , których kurator Marchwicki rozsyła na pro 
wincyę dla zbadania hipoteki.

W i e d e ń  9 lutego. W  komisyi Izby deputo­
wanych, której przydzielono przedłożenie w spra­
wie rozporządzeń wyjątkowych, zakończą się dziś 
obrady. Nad sprawozdaniem rozpoczną się obrady 
we wtorek na pełnem posiedzeniu Izby.

W i e d e ń  9 lutego. Przewodniczący stowarzy­
szeń politycznych, którym doniosła polieya, że o- 
beenie unormowano względem nich szereg ogra 
niezeń i szczególnych warunków, zawiadomieni 
zostali na polecenie ministerstwa, że wspomniane 
ograniczenia mają być zastosowane tylko do zgro 
madzeń robotników, względem innych zaś stowa­
rzyszeń politycznych, mają obowiązywać przepisy 
ustawy o stowarzyszeniach.

W i e d e ń  9 lutego. W iener A llg . Z tg_ p isz e : 
Dyrekcya policyi zakazała stowarzyszeniu pol­
skiemu „Zgoda* przedstawionia komedyi Fredry 

teatrze Sułkowskiego.
W i e d e ń  9 lutego. Wczoraj odbyła się w t. z. 

Blumensclle uroczystość na cześć Turgenjewa. 
W szystkie stowarzyszenia studentów słowiańskich 
uniwersytetu wiedeńskiego, z wyjątkiem obu sto­
warzyszeń Btudentów polskich , wzięły w niej u- 
dział. Dep. Rieger, Y osnjak, K laicz, Vitezic* i 
Yojnowiez, tudzież sekretarz ambasady rosyjskiej 
Bacili, przybyli na uroczystość, która rozpoczęła 
się komersem. Chóry odśpiewały kilka pieśni. 
Mów nie wolno było wygłaszać.

L o n d y n  9 lutego. Cała flota morza Sródzie 
mnego uda się niebawem do Aleksandryi, w celu 
przewiezienia tam wojska, przeznaczonego do por­
tów morza Czerwonego.

L o n d y n  9 lutego. W szystkie dzienniki tu 
tejsze zgadzają się w tem , że rząd musi zapo 
wiedzianej w mowie tronowej deoyzyi w sprawie 
Egiptu zaniechać i rozpocząć energiczną akcyę  
W iększa część dzienników żąda co najmniej pro 
klamaeyi prowizorycznego protektoratu nad E gip­
tem, Usposobienie dzienników parnelistycznvc 
przebija się w artykule „ United Ireland,*  który 
odczytano wczoraj w Izbie niższej. Artyk 
w oła: „Niech żyje Mahdi!* wyraża on radość 
z powodu klęski Bakera baszy i wymordowania 
Anglików, życzy sobie, aby Gordona podobny los 
spotkał i aby „psy angielskie* potopiono w mo­
rzu Czerwonem. .

11*1 g r a d  9 lutego. Minister wojny przygoto 
wujo projekt do ustawy o utworzeniu pięciu no 
wych batalionów. Każda dywizya ma być powię-

K u n a .  —  W i e d e ń  9 lutego. 2 godz- 
30 m. popoł. —  Renta papier. 79‘85. —  5 #/0 Renta 
papier, nieopodat. 95‘— . —  Renta srebr. 80-40 
Renta złota 101*45. —  6% Renta złota węgierska 
121*80 —  4°/0 Renta złota węgierska 90*25. — 
Losy z r. 1860 186 — . —  Akcye Banku Austr. 
Węg. 844 — . Akcye kredyto. 308*90. —  Londyn 
121-30 —  Napoleony 9*61.—  Lombardy 142 30. 
Losy roku 1*64 172 — . —  Akcye kolei Karola 
Ludwika 296 75 — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 172*50. —  Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
155*25 — Obligacye indemn. galicyjsk. 100*. —  
Losy prem. węgiersk. 115*80. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146-50. —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 183*50 —  6°/„ Listy zast. hipot. 101 96 — 
6 7 0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemsk. 
L A . — *— .—  Akcye kolei Siedmiogro. 171*75.—  
Marki 59*25. — Ruble 117 25 — Dukaty 5  70 
Srebro — *— . —  Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy dobre.

B e r l i n  — 9go lutego. Banknoty austryackie 
1 6 8  7 5  _  Krótki Wiedeń 168 6 5 .— Krótka War­
szawa 197 70. — Banknoty rosyj. 198 2 0 .—  5°j„ 
Listy zast. Polskie 6T85. - -  4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 54 2 5 .— Akcye Kolei Karola Lndwika 
12550  —  Akcye austr. kredytowe 535 —■

BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA

A n t o n i  K lo h u k o v ta k i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
pflT * Godziny przybycia i odjazdu pociągów  

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty); zaś na kolei Ce*. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow­
skiego). O dchodzą z K ra k o w a :  
l»o I.wown i osobowy pospieszny: wieczorny
Kraków  odjazd: . 10-,, rano 9*„ wiecz, 10*M wiec*.
Lwów przyjazd: . 9-, wiecz. 5 „  rano 11-,, rano.

I*n l.wowa i Tarnow a lokalny.
Kraków odjazd 6-„ rano 
Tarnów przyjazd 9-„.
Iajoów przyjazd 7*m wioozór.

■So W i e l i c z k i  i Kraków  odjazd: 11*» w połuri.
Wieliczka przyjazd: 11 *« w P°»- 

P rzych od zą  do K rak ow a:
SEe I tw o w s  i osobowy: nuessany: pospieszny
Ijwów odjazd •. 3-*s rano 4'*.“ wiecz. 10-so wnooy
Kraków  przyjazd- 2-w pop. »-io rano 6-« rano

® r  l .w o w a  i T a r n o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5-s po po).
Kraków  przyjazd 8'5 wiecz.
Lwów odjazd 616 rano 

ki W i e l i c k i  i Wieliczka odjazd:
Kraków  przyjazd:

kszoną o jeden batalion, a wojsko stojąco o 20 
batalionów. Komisya artyleryi udaje się do N ie­
miec, Belgii i Francy i w celu zakupienia 40 po- 
lowych i 6 górskich bateryj.

Teiegr*jny Mur* fcorwVp.

B u d a p e s z t  9 lutego. Dorhody państwa brut­
to w czwartym kwartale roku 1883, wynosiły 
80.785.860 złr-, a w >ę° w porównaniu z docho­
dami za ten czas w roku 1882 m nieisio są o 
6.052 941 złr.; wydatki zaś wynosiły 7*? 532 420 
złr, a więc w porównaniu z wydatki hi za ten 
czas w roku 1882 mniejsze są o 344.0 5 złr.

P a r y ż  9 lutego. Francuska dywizyś, floty dla 
wschodu, której akcya ograniczała się tylko na 
wschodnie części1 morza śródziemnego , rozszerzy 
swą działalność także na morze czerwone.

L o u d y u  9 lutego. W Izbie niższej oświad­
czył Gladstone, w odpowiedzi na zapytanie Gran- 
w illa, że za zezwoleniem gabinetu odpowiedział 
Rotschildowi na zapytanie, iż rząd zgodziłby się 
chętnie na to, aby Rotsehild zadość uczynił ży ­
czeniom rządu egipskiego względem udzielenia 
mu zaliczki w wysokości jedir-go miliona.

P e t e r s b u r g  9 lutego. Sad wojskowy skazał 
byłego intendenta oddziału w Ruszezuku Priorowa 
i przedsiębiorcę doBtawy Auerbacha z powodu u* 
wierzyttluiania dokumentów w sprawie dostawy 
żywności, o których wiedzieli, że są fałszywe, na 
zesłanie do Syberyi. Kapitan Konkow został u- 
wolniony od oskarżenia.

K a t r  9 lutego. Rząd postanowił utworzyć ba­
talion, składający się z około tOO żołnierzy sp o ­
między wyborowych wojsk murzyńskich w 8ua- 
kim, i powierzyć mu w połączeniu z marynarką 
angiehką obronę Suakimu. Baker basza zostanie 
z resztą wojska z Suakimu odwołany,

K a i r  9 lutego. B ik er basza ogłosił z po­
wodu niezadowolenia w wojsku sąd dorazay.

6 s7 wieez- 
7-8fy wiecz

Kurs pieniędzy i papierów pub!.
H jrahów  9 lutego.

Rabie papierowe rosyjskie ta  100 rs.
Rubel srebrny obrączkowy  .....................
Marki niemieckie za 100 m a re k .....................
Dukat w a ż n y ..................................................
20-frankówka  .............................................*
tmperyał w a ż n y ..........................................   •
Hrebro austryackie za 100 złr..........................
kupony srebrne płatne za 100 złr. . « . •

Listy zastawne i obligi
f,fl potyczka krajowa galicyjska . .
4 \/,?t Pożyczka krajowa galio. z roku 1883 
Obligacye fndemnizacyjne galicyjskie 
4^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
4* r o A „ ,  n e m.

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
rń  listy „ bankn hipot. . .
Cii listy dłużne galic. zakł. włość. . f  h 
fĄ  listy zast. gal. zakl. kred. wło. za 100 złr.
V  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5j( listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
6V. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
fi* list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 
7*  listy zast. g. z. kr. z. w Kr**?)"®- zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100^złr. w. a. .
!S* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 1
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ n *

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 2!0

,, „ Lwowsko-Czerniowieckiej * 200
» banku hipot. we Lwowie * 200
,, banku gal. dla h. i prz. w Krak. * 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...........................  . . . .

miasta Sstaniławowa , , , , , , , ,

płaeą ś t d a j i T

117 — 
1 66 

59 75 
5 66 
9 67 
9 84 

100 -  
99 50

118 — 
1 66 

59 60 
5 78 
9 66 
9 94 

100 -

101 -
99 25 
99 25 
89 50
85 50 
98 25 

10) — 
48 — 
40 —

100 50 
98 -

109 —
90 -

100 30 
90 7ó 
87 —
99 25

101 -  
b2 — 
52 —

101 50
100 —

98 - 100 —

101 25 102 50

100 50 102 50

101 -  
99 50dj 
87 50g

104 — 
100 50dJ 

88 75g

294 -  
172 —
296 —

296 _  
173 60
3)3 —

—- ——

17 50 
23 -

18 50
24 60

W i e d e ń  8 lutego
Obligi długu państwa.

4*/»% Renta p a p ie ro w a .....................
4V, •/, „ srebrna .....................
4V« » s ł o t a .............................  •

‘ : : S 5 ; 1S8 ;
: * u* *  .  w  ,

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizaeyjne.

Czeskie . . . . . .  10 •/, podat
Bukowińskie . . . .  * >
G alicy jsk ie .........................................
Morawskie . . .  ■ »
Niższo-austryackie . . ■ ■
Wyższo-austryaokie . .  » »
Szląakie . . . . . .  „ ,
S ty r y j s k ie ........................... „
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ęg ie rsk ie ........................... „
Węgier, z klanz. 1867 . „ „
5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6* Renta węgierska złota . . . .  
4 7 ,*  „ » » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Creait-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank................................ 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez*

79 85
80 4u 

101 20 
123 25 
135 50 
145 -  
172 -  
171 75
37

80 -  
80 55 

101 35 
123 7 
136 -  
146 -  
172 60 
172 25 
40 -

10S 50
99 — 

100 -

104 -
105 50 
104 50 
110 — 
104 -  
100 80 
100 50
99 75 

141 
121 86 
99

Alf9ld-Fiw»0» 200 W

100 -  

100 lf  
105 -

105 -
101 4f 
101 -

141 25 
122 -  

99 3

115 -

231 
308 60 
308 50 
207 — 
816 —

115 &

231 5(
308 9(
309 -  
207 f t  
825

111 75
152 -  
106 70

171

853 -  
112  -  

152 5 
107 -

171 hO

Donnn -Dampfsch. - Gea. 526 ałr,
E lżb ie ty ........................ •
Lins-Budweis . . * • »0O ■
Balaburg-Tyrol • • * ■
Ferdynanda Nordbshn . 1050 *
Franciszka Józefa . . 200 n
Gal. Karola Ludwika . 210 a
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwow8ko-Czern.Jaasy . 200
Nordweet austr. . . . 200

B „ Lit. B. 200
R u d o lfa ............................. 200
Siedmiogrodzka I . . 200
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 „ «
Stldbahn (Lombardy) . 200 „ ■
Theisbahn (Cisauska) . 200 „ *
Węg. gal. Łnpkowska. 200 „ »

;  Nord-Ost . . .  200 B „
,  Westb. StuhJw. . 200 „ ■

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ 5 v papier 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
6 7 .7 . » » złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
67. .  «. ,» now e3 7 lat
57 „ Bank Hipot. lwów..................
67, » » Włość. „ . . . .
67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Hzląsko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
o h ‘/, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
67.7. « r^den  Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 57,
AlfÓld-Fiume . . . .  200 „ ,

„ Em. 1874 . 200 ,  n
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67.
E lż b ie ty ........................... 100 „4 7 ,7 ,

,  Em. 1862 . , 300 B ,  ,

566 -  
227 75 
201 75 
192 75 
2662 

204 25 
296 75 
146 -  
172 -  
183 50 
196 60 
177 60 
171 60 
316 50 
142 2* 
248 60 
163 75 
154 25 
167 75

568 
228 25 
2u2 25 
193 25 
2667 

204 75 
297 25 
147 
172 60 
184 
197 
177 75 
172 
317 -  
142 bO 
249 -  
164 25 
154 75 
168 25

120 bO 
104 50

100

90 60 
98 30 
98 3J 

101 —  

53 -  
101 50 
101 50

101 —

97 50
98 6

107 60

121 -

98 -
100 25
97 —

91 10
98 50 
98 50

101 50 
54 -

102 50 
102 60

102 50

97 75 
99 10

SMMety Una-Budweis . 800 złr. 8*  
.  Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ .
.  „ 1879. . . S0Q .  *
„ Sal*b.-Tyr. 1870 200 .  .

Eperries. Ram. węg. część 800 » ■
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • . 4 / , *  

* „ wal. austr.
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 6*
„ poż. 14 milion. 1882 . ■
„ poi. 1872 r. . . 100 złr. 6*

Franc. Jozefa Em. 1867. 200 ,  .
- „ Em. 1878 . 900 a a

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 800 B *
a n  .1871 800 .  .
.  EH .  1872 800 .  a

Kossyoko-Oderb. . . . 900 ,  . .
Lwow.-Czer. I  Em. 1866 800 

„ H ,  1867 800
,  n i  a W68 800 ,  ,

IV ,  1872 300 a ,
Nordwestb. austr. . . .  200 .  •

.  Lit. B. . 200 
" „ Em.1874 200

Rudolfa .......................300
Em 1869 . . .  800 

„ Em. 1872 . . . 800 
.  Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Siaatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 
Sttddahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 

„ • 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.......................  * *
Węg. gal. Łupków. . . 200 .  „

„ „ U Em. 200 „ .
„ Nordost . . . .  800 ■ »

złotem . . 200

**dajś

105 16 
101 bO 
108 60
106 50 
104 76 
104 65 
104 W
99 25

106 W

■4Vź

II
II
II
91
II
II

L
ft.

106 5‘J
105 26
106 -  
105 -
99 76

99 2.

ICO 60 
96 -  
96 26 

103 2'. 
1( 3 —

99 60 
96 25 

101 -

96 50 
95 50 

103 50 
103 50

Westbahn . . . .  200 
Em. 1874 200
Lcsy.

102 10 
102 10 
102 10 
122 80
95 40 

183 -  
140 -  
122 80 
102 20
96 —
96 
93 40

118 -  
98 -
97 50

5* D.nau Hegul. ■ • 
Premiowe W iedeńskie 

W ęgierskie 
* Tureokie . 

Kredytowe ■ > >

złr. 100 „ 100 
100 

fr. 400 
rir. 100

116 -  
126 80 
116 75 
19 80 

173

102 40 
102 40 
102 40 
123 30 
96 80 

184 
140 25 
123 — 
102 50 
96 50 
96 50 
93 91 

118 30 
98 25 
98 50

4%HÓt>£iau- Dawęhmh.
Isabraeku....................
Keglewioha . . 1
Krakowskie . . • 
Ofnor (miasta B udy).
P a ł i y ....................
R u d o l f a ....................
S a lin a .........................
Salzbnrgskie. . • • 
St. Genois . . • • 
Stanisławowskie - 
41/ , '/. Tryesteńłikie

.łaldsteina . . • • 1 
WinUischgritza - - *

W a lu ty .

Dukaty ważne . . . .
20 frankćwki ■ . . . 
Imperyay rosyjskie .
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 . .

zer. 4$
105
10
10%
10
40
42
10V,
49
90
49

9 90
105

9 60
• 91
9 »

* •  * a

•  S I

fc w ó w  8 lutego
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
o L  Listy zast. Tow. kred. ziem.

57 • * •
® /. » „ Banku hip. gal. .
! Is u .  „ włość, galic.
6 /. Obligi indemn. gal. b'/a podat 
67* „ pożyczki krajowej . .

B9 50 
Ul) 16

19 6C 
18 -  
17 — 
40 25 
86 26
20 _  
58 60 
21 50 
48 60 
24 -

196 -  
65 -  
E8 25 
37 —

5 69 
9 60 
9 87 

12 09 
10 90 
59 20 

117 —

D •
87-letnie

m  26
20 50

18 -  
41 -  
37 -
21 
54 
22 26 
fO -  
Sb

127 -* 
67
29 *
37 6d

5 7
9
9 8 

12
10 9i 
69

117 bO

117 -
127 20 
116 25 
20 10 

173 bO

W a n u w a  8 lutego.
6*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*/, Listy likwidacyjne....................

kupon

298 — 
98 — 
90 25
98 -  

101 40

99 45 
101 60

1 kop.

302
99 ź91 $QQ y

102

100 
102 f*

rnb.|k^

100 3)

88 $ 
71



Niedzieli 10 Lutego 1884.

»leczy Dr. L. G. Kraus, oparty l a  25 -le tn  
szozęśliwem doświadczeniu w praktyce szpi 

talnej i prywatnej, H o n o r a r y n m  t y l k o  p o  
w i d o c z n y m  f t k n ik u ,  — Ordynuje w W iedniu, 
SchlicUplatz Nr. 4, I. p ię tro , od godziny 2 do 5. 
T ak ie  listow nie, (934 6-20)

Znaczne zniienie ceny
K A W Ę

W PROST z HAMBURGA
Była jak wiadomo w najlepszym gatunku
-■'roi Fr. " ...............—L —'

roz8 j.»  . , ™  . . . . . -------------- -----  r — ,  —  „

». . . .  Burghard t w Hamburgu
w wo kach po S  k i l o  opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczką. 
H o e o a  praw. arab. b .szlach.4%  klg. złr
n e n a d o  wybór, w smaku „ » o
P e r ł o w a  Ć e y l o n  b. d. i ł. „ » »
H i e n a n i n a  szszegl. p. god. „ * *
C e y l o n  p l a n t a c y j . b. sffi. „ » n
J a w a  zło to-brun . wybornn B „ 
C u b a  niebiesko ziel. wspan. „ „ „
a f r y k .  J U o c c a  dob. i wyd. „ „ „
■ a n to *  dobra i mocna » B »
R i o  smaczna. .  a zo
H e r b a t a  w wielkim wyborze za y, kil°  

od złr. 1 do 6. (119 67-)

630
5-40
5-40
5-30
5 - -
470
440
3-90
355

25

B

T & ś P u rp t iK h a m M
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHAMBARD * Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie

----------------- - rośliny i kwiaty,
stanowię środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
pici i w ieku, m o-

___________ _________ _ gę go zażywać
iez oderw ania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmicnia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
u trzym uję one stolec wolny, podniecają 
funkcye traw ienia i cyrkulacyę krwi u ła­
twiaj®, W łasności te spraw iają, że użycie 
ich skutkuje pom yślnie przeciw -. zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnoiciom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W  K R A K O W I E : w  a p te k a c h  p p . T b a u c z v S s k ie g o ,  

JilSPYtU i WISZNIEWSKIEGO.
(201-4-)

i iDra HARTMANNA _

„ A T X I L I I J M
najlepszy uznany środek leczniczy b e z  
w a t r z y k l w a n l a  p r z e c i w  ś l n z o t o -  
k o t t l  u  m ę ż c z y z n  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p r z e c i w  n p ł a w o m
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rę  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i W K łó w n y m  s k ł a d z i e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h l m a r k t  1 1  w  W i e d n i u .
g j y  Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
'atrzone A uxilium je s t Bkuteczne i p raw- 

Pan I k r .  H a r t i n a n n  od5d: • W

I

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 —2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą kiłę, wyrzuty, choroby skór­
ne i tajne, choroby kobiece i o 
ulubienie męskie wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu. 0  lekarstwa stara się w spo­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le­
czy także listownie w W i e d n i u ,  S t a d t ,  
H ełlerK A sa e  U .  (186-27-)

Skład w KRAKOW IE u W. Redyka apt.

K aw ior
a s t rac h a ń sk i  św ieży to ' r |k\ ]  f"‘ * • < «  
śledzie  holenderskie

ryłka 30 sztuk złr 2-70;

wiedeńskie serk i do piwa “ n X o p a 6
kowane, skrzynka 50 sztuk złr. 2 50;

Fromage de Imperial, 12 8ztuk
rum Jam ajka  S S ów^ ^  5 ' ‘S i s - S j

rozsyła za zaliczką firma

Caviar* u. C onsum w aaren-E xporthaus
w Wiedniu , Otłakringerhauptśtrasse 9.

1000 dukatów w złocie
ty lk o  za

4  z ł r .  § 3  c t .
m o żn a  w y g r a ć  a  p ró c z  tego  
d o sta je  się n a s tęp n e  to w a r y :
dobrze idący zegar ści nny pendułuwy z 
cieżaikami, pendułem i kwitem poręczema. 
Cukierniozke z prawdziwego chińskiego sre­
bra z ślicznie szlifowanem szkłem. 12 ły ­
żek z p ,ten t. srebra nieczerniejącego i tyleż 
łyżeczek. P iękną cygarówkę z malowaniem 
ręcznem. F ajkę  z prawdz. morskiej pianki 
rzeźbioną i cybuch wiśniowy. 12 wonnych 
mydełek ziołowych, fiołkowych, gliceryno­
wych i różknych, z których każde koszto­
wało 20 c. Bardzo gustowną broszkę damską 
w stylu renesansowym. E lektryczną zapal­
niczkę zapalajacą mechanicznie w najwię­
kszej burzy. Parę b. dobrych pantofli dla 
mężczyzn lub pań. Parę lichtarzy z sztucz­
nego bronzu, robota artystyczna z figura­
mi. Czapkę astrachańską z pluszu dla męż­
czyzn lub dla kobiet. B. piękne albumy 
skórzane na 50 fotografij z artyst. obraz­
kiem emaliowanym na wierzchu.

To wszystko cenione na 8 złr. 92 c. sprze­
dajemy lub rozsyłamy ty lko  za 4 złr. 83 c. 
P rzy  natychmiastowem zamówieniu dajemy 
darmo 1 lo s w iedeńsk iej 
lo iery l dla ubogich , k tó ­
rym moan# w yciągnąć w y­
grane w  w artości <>0,000 
x łr . G łów na w ygrana w y ­
nosi lO O O  dukatów. 

C iągnienie dnia 28go lu tego  1884 roku. 
N ależy pospiesz} ć się z zam ówieniam i, 

gdyż liczba ich jest, nadzwyc zaj w ie lką  a 
ty lk o  m ało garn itu rów  je s t  na sk ładzie. 
O pakow anie k o sz tu je  48 i t

K to p ie rw e j p isze , m a  p ie r ­
w szeństw o . (182-3-3)

A d res: W IE N , II ., L e o p o ld s t a d t ,
n iw

ROMAN
poprzednio naczelny kuchmistrz w hotelu „Erzherzog Karl 
w Wiedniu, ma zaszczyt donieść niniejszem, że od 1 stycznią

b. r. objął

Restauracyę
w słynnie znanym i z wszelką wygodą urządzonym

H o t e l u  W a n i l i a
w Wiedniu, L, Petersplałz 12.

Oprócz wybornej niemiecko - francuskiej kuchni, uważa za 
swój szczególny obowiązek donieść, iż zaprowadza u siebie 
narodową kuchnią p o l s k a  i r o s y j s k ą .

ROMAN
ci-devant Chef de cuisine h l 5 hotel de 1 archi-due Charles 
k Vienne se donnę l’honneur d’enseigner, qu’il a louó depuia le 

1. Janvier a. c. la vieille et connue

Restauration
(adju8tće avec le plus grand comfort) a

I ’ H A t  e l  « n  m l  I,
, Vienne, I , Peterepletz 12.

II se compte comme devoir de livrer hors d’une excellente 
cuiBine allemande ct fr»nęaise, une cuisine exquise TOSSe
et polonaise. (306-2-4)
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i k t a i l  t r u m i e n  m e t a l o w y c h
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje sią W potlwor* 
cu X X  franciszkanów. F R  E „ E R T .

Adres depesz: Ebert, Kraków.
(346-3 24)

Prawdziwa wyroby paryskie
najlepsze k a u czu k o w e i g u m o w e , stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4,
5 złr., rozsyła P lIU fK T U A L lT E  za zaliczką lub za gotówkę (88 25-)
DIahha M nunioi* s k ła d  p a ry sk ich  t o w a r ó w  g u m o w y c h  
r i e r r e  IflU lin icr, w  W ied n iu . K & rntnerstrasse 14 w  B azarze

1 F re iu n g  2 w  B azarze.

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
d o m  k o m i s o w y  i  w y w o i o w y

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po nąj większej części pochodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, Jadalń, pokoi m ęzklch, badosrów, sypialń, pokoi a<^«>nnyoh 
i przedpokojów we wszelkich możebnyoh kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z plarwszych zakładów — są wystawione po tanich oenach w podpisanym dom i komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami. .
Obrazy olejna, franoatkle bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (RN 38 )
D. FRIEM & WECHSLER’s KommiMions u. Exporthaus,

W i e n ,  S t a d t ,  f i r a b e n  S r .  9 ,  K l n g a n g  » p l e g e l g a s s e  M r . I .
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

Prosimy tiwsżać dokładnie  ns firmę I. sd re s1j^ lB _ O e n n lk l_ £ s r in o ^ _ ^ _ _ ^
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g PO RĘCZEN IE PRAWDZIWOŚCI :
K n a szy c h  o d  .i.Ich  la t  p o d  w zg lędem  d o sko n a ło śc i i  sk u te c zn o śc i  jg 
K b a rd zo  c h lu b n ie  u z n a n y c h  s zc ze g ó ln o śc i: i
k Dra  Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów,
[U najpowszechniejszy i najpewn;eiszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł,
Oj w */, i */, paczkach po 70 i 35 c.

m Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
m  „^gkutecrniejszy ś-odek na tak  niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież I inne nieczystości n
ńl clńrnp tudzież na kruchą, suchą i żółtą cerą, zarazem doskonale mydło ttaletowe. Zapiecze- “
K  ’ towana paczka 42 c.
ru o r i s  i i e r i n g u i e ™  olejek na włosy i  korie-
m —nT~z(óT"dla wzmocnienia i konserwowania 

włosów na brodzie i g łow ie, flaszka 1 złr.
Profesora l» r a  l . im le w ii r o ś l i n n a  pomada 

I?skowa ."podnosi poijsK i gibkość włosów 
i nada e się zarazi m do utrzymania prze- 

_i działu we w łosach, w oryginalnych sztu- 
jg kach po 50 c.
Gj B a l s a m i c z n e  m v d l n  o l i w n e  odznacza 
Ul się swern ożywiającem oraz feonserwującem 
}{] działaniem na gibkość i miękkość cery, w 
(Jj paczkach po 35 c.

D r a  Beringulern arom at,  w y c ią g  koronny,
jako w yborna woda perfumowa i do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 e.

D r a  H u r t n n g a  pomada z i o ło w a  dla wzmo­
cnienia i ożywienia norstu włosów, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi­
kach po 85 c. .

O r a  H a r t u n g n  ole jek  i  kory c h in o w e j  dla
konserwowania i upiększenia włosów, w za- [}
p-eczętowanych i w szkle stemplowanych n
sło!kach po 85 c. (243-3-10)

B r a c i  L e d e r  b a l s a m ic z n e  mydło  z  olejku o r z e c h ó w  z i e m n y c h ,  sztuka po 25 cent., 4 sztuki
w"jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Hrakowlei pn. W. R e d y k  

ant F. S o h i e r a j s k i  apt. następca Dra S a w i e * e w s k i e g o : w RIAEY; E. Keler a p t.: 
to BRODACH'- Maksymilian Reder ap t.; w RRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w_ CcERNlO W-
rAOTT- Ign. Schnirch; w CZORTKOW1E: Lud w. Noss. ap tek .: w 
_  V * . ttTTK"T .T • T n lin s  F iV bftrf a n f  • w  f ! D V D n n 7 i r  . Al/si-z

Cl szczeński apt.; an t.:

Dobrodziejstwem w dom u, ja k  w rodzinie, jest dobra i pra­
ktyczna maszyna do szycia służąca czy to do zarobku, czy też dla 
własnego użytku domowego, je s t ona bowiem najlepszem narzę­
dziem pomooniczem i gospodarstwo domowe bez tegoż je s t rzeczy­
wiście pozbawione prawdziwego dobrodziejstwa.

Zmartwieniem zaś v  domu je s t niepraktyczna, zużyta maszyna 
do szycia, która co chwila się psuje, a obawa przed nabyciem takiej 
maszyny wzmaga się tem bardziej, że ze Szkocyi mnóstwo tego to ­
waru przez wędrujących kram arzy na miejscu i gdzieindziej bywa 
zachwalane i jako  „ o r y g i n a l n e  B ingrera**  od łatwowiernej 
Publiczności kupowane.

Każdy więc przed nabyciem maszyny do szycia zechce prze­
konać się we własnym swoim, interesie o znakomitej dobroci m a ­
s z y n  d o  s z y c i a  wszelkich systemów, które zawsze na składzie 
utrzymuję.

Zarazem polecam ręczne maszyny do szycia, uznane przez 
v  za najlepsze, ruch bowiem tych maszyn je s t lekk i i cichy.
Przy zakupnie tych maszyn udzielam wszelkich możliwych 

ułatwień, a przy zapłacie gotów ką stosowny rabat. Nauka szveia 
i przesyłka do ostatniej gtacyi kolejowej, jakoteż opakowanie bez­
płatnie. (251 5 10)

 p- Zupełna gwarancja za każdą maszynę,

T E L E S F O R  J O W A S ,
największy skład maszyn do szycia  i m echaniczny w arsz ta t  dla reparacyj

w Krakowie pray ul. ńw. Jan a  Mr. S.

lekarzy

— Envoi gratis et franeo —

Catalogue general
de lą

Iilbrairle F r lc k
contenant 1’śnumćration de diffórents ou­
trag es  scientifiques, óditśs en langue alle­
m ande, anglaise, franęaise, holland&ise, 
italienne, espagnole, danoise, suódoise et 

portugaite, (267-4-i
2 W  envir. 20.000 oeuvres “W
chossies parmi celles les plus renommóes, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortiment com pi et de livres 
de tuutes categories e t en toutes lsngues.

GUILLAUME FRICK
Librairie de la Cour. I. et R. -

V I K I W E ,  Grab en 27.
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m sslachetne siarę
wprost z F u n c h a l  

stolicy na wysp e

M A D E I R Z E
odebrał 3

H s ą a z y n  u  In  I h e r b a t

J U L I U S Z A  G ROS SEGO
W KRAKOWIE.

Jill
I l i !i
J t

n
i

i i i

H e l i a  p a s t y l k i  t a m a r y n i l o w e
z owocu Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim Tam ar indien, 
wobec których są znacznie tań sze , mają codzień większy poknp u leka zy i publicznoś .1. 
Helia oastviki tam aryndowe są przyjemnym bez bólu działającym środkiem  przeczyazcza- 
iacvm który polecić należy szczegó n i-j cierpiącym  na hemoroidy, następnie kobietom  
{ dzieciom i który znakomiti lekaize przedkładają Bid ostre  pigułki w szelkiego rodzaju 
i n r7eszkadzaiace leczenia wodami mineralnemi. . , .

H elia pastylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatwardzeniach sto lca  i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ­
kiem. Cena pudełka 75 c t  w. a.

Fabryka i główna rozsyłka:
G .  H e l l  & : C o m p .  w  O p a w i e .

Na m iędzynarodowej wystawie aptekarsk iej w W iedniu odznaczone dyplomem honorowym, 
H elia pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach.

Główny skład w Krakowie u aptek. pp. K. W iszniewskiego, E. Stockm ara; w e Lwo­
w ie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach.  (lzu -ia  24)

i
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Zahne-
I. Nie należy pożywać gorących potraw, 

a po nich pić innych napojów.
II. Nie należy chodzić w zimie z otwarte 

mi ustami na ulicy , a zębami gryźć 
orzechy.

III. Niecależy zapominać o tć  »>, aby po ie- 
dzeniu zawsze w yiłukaó usta a zęby 
wyczyścić szczoteczką do zębów.

IV. h ienależy zan:edbać o tem, aby dziu­
rawe źęby natychmiast kazać plombo­
wać.

V. Nienależy zapo ninać o tem, aby zepsute 
zęby sprawiające ból natychmiast kazać 
wyrwać. (^12 2-3)

GeboK
iy cnoazic z lukami od zębóv 

lecz trzeba brakujące zęby kazać zastą­
pić sztucznemi za poręczeniem.

VII. Nietrzeba zapominać, że luki zębowe 
szkodzą dobrym zębom i są w ogól j 
dla zdrowia szkodliwe 

V III. Należy się udać t y l k o  do h f y n n l e  
i n a n r g o  o il  8 0  l a t  d e n ty n t y c s -  
n o g o  s a l i ł a d u  I I  H e n i  w  W i e .  
i l n i u .  B o t h e n t l i u r n n i t r a i s e  3(>.

IX. Należy d o k f a i l n i e  zważać na Nr. 3t* 
(Ecke d j r  A d l e r  und H o h l m e n e r -  
g a s . e )  tudzież nazwisko . . H e r r l ” .

X. Należy te przepisy zawsze zachować.

KOKS s
I" l  w znanej dobroci, tak dla k o w a l i  jakoteż do d o n i o w e ^ o  |  

u ż y t k u ,  sprzedaje m ^  m - m (338-0-1 ) |
Zi p o  6 0  c n t .  * a  5 0  l i i l o ę r r .

wraz Z o d s t a w a  do domu lub na dworzec kolei.
Z A I t Z A D  Z A K Ł A D U  G A Z O W E G O

* KO NR. VOSS.
4 5 5

D«mnn^JlZ-F w S O K A L U E . Wysoczański a p te k . r  w “STANISŁAW OW IE: Macura a p t,  uj
Adolf Befl! ant i Albin Amirowiez a p t . ; w TARN OPO LU : Wal. Stachiewicz i l ranciszek ffi 
J a m r o K c z Ł -  w 1TARNOWIE W. T . A. W ielogórski; w WADOWICACH: Alex. Herr- g  
furth ; w ŻURAW NIE: Józet L. Tomaszewski aptekarz. jjj

(jj n i  '  ■ I Przed naśladowaniami l i r a  B o r c l i a * ,*l<“  m y d ł a  K
gj M^ISEl U S t r Z 6 Ź 6 I U 6  ! z i o ł o w e g o  i l i r a  B n in  d e  B o u t e m a r d a  p a -  [«
G - t y  d o  z ę b ó w ,  ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie. £

R a y m o n d  &  C o . w R e r l i n t e ,  c. k. właściciele przywilejów. „
^ H B B s a s E s a s Ł s a H ^ a a s a s a s a s i s a s a s E S H s a s M E s a s E H E s a s a s a s H s a s i iS E S H s a s z s a s a b

T ylk o  praw dziw e z następnym znakiem ochronnym: THuste ntcht.»
-------------------------- i Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki*)

1 firmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu.HusteNicht i l l i U J  U l  lis I ---
Licznemi podziękowaniami uznane jako naj- 

I ł /  Bk n toczni ej sze i najlepsze dyetetyczne 
środki pożywcze w kaszlu , k ok lu szu , n ie- 

s ^ —J życie, chrypce* zafleąm lenlu , c ierp ie ­
niach szyi I piersi, od zw y k łeg o  n ieżytu  aż do s u c h o t  płu c. 
Oprócz licznych nznań posiadamy także pisemne podziękowanie Jeg o  Św ią­
tobliw ości Papieża Leona X III. (174-3-) D

ś) Wyciąg flaszka c. 80, złr. 150, 2 złr. Karme'ki woreczek 25 i 40 c. 
ni 1 _ J    TT7 K  u f l k n u  i p  ant. E .  St.rtP.kmar C l 1

niewski y,pod ijwiazaą , r .  ouuiciajo^ oiuuwm- i n . Martiewicz „poa
Lwem“ ; w B ia ły  A. Reichert apt.; w B rzesk u  W. Janoszek apt.; w Bor- 
szczow le M. Niemczewski aptek.; w D obrom ilu  A. Grotowski aptek.; 
w I>ot»e»ycach J. Biliński apt.; w (śryliow ie Telszycki apt.; w Jaśle  
R. Palch apt.; w Jarosław iu  J. Rohm apt. i Wisłocki apt.; w K ańczu­
dze R. Heger apt.; w Mostach w ie lk ich  Ign. Zieliński aptek.; w Mi­
lów ce M. Quirini apt.; w B ozd ole  Ed. Kornberger apt.; w Skaw inie  
K. Mayer apt.; w Sokalu  Eug. Wysoczański apt.; w T a r n o p o l u  Herm. 
Kabane apt. i G. Jararogiewicz aptek.; w W ojn iłow le  E. Stieber aptek.; 
w Zórawnle J. W. Tomaszewski apt.; w Żydaczowie M. Bardasz apt.

najlepsze francuzkie 
kaniienlc młyńskie

i z H * J r « r i k s  g a z n  J e d w n b a a  Dufour (i 
Co., n e i l i l f i  i - z lą - U le  p ln u k o w r e ,  iim - 
r z ę d z in  z szwedzkiej stali tudzież wszelkie ro 
dzaje p r i )  b o r ó w  d o  in i ’) n ó w  polecamy ta 
uio w najlepszym gatunku. (413 2 5

(Cenniki darmo i oplatuie).

Burger, Behrie & Co,
fabryka kamieni młyńsMch 

O E S T F .l t .  O B E H B K H U  (Bahnt ot).
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D la wszystkich

nerwowo chorycht J
najlepszy obecny podręcznik.

K s:ęgarnia H u b e r  &  E a h m e  w Wiedniu, I., 
Herrengftssc Nr. 6 : Heiluog aller chroniscben 
N ervenkra'ikheiten auf naturgema^sem Wege. Na­
tur ui>d Difit und rationed ś milde Wasserknr. 
Ein Handbuch fllr Nervenkranke. — CeD* 'lcz0rj( 
pocztą opłatnie 1 złr. 10 cent.

P e w n y m  i «*y»'bl.n  jest skutek wyra­
bianych z bardzo lecznicze, r o ś l . n y  b » b -

k i  * f»o»trzoneJ oraz wszędzie wielce ce­
n io n y c h  (87  8 -1 1 )

7 ma&ostrzoai j
W iktora Srlimtdta I Synów 

w- W i e d n i u ,  
w knaalu, clirypee. a a l l e g m i e n l n .  n i e ­

żytach i t. p.
Tylko prawdziwe w aptekach i u Sta­

nisława Feintucha w Krakowie.



CZAS s Niedziel* 10 Lutego 1884,

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
K .  B A R T O S Z E W I C Z A

W K r a k o w i e  ( R y n e k )
wyszło świeżo dzieło:

W sprawie przemysłu 
krajowego

przez
Dra Tadeusza B UTO WSKłEGO.

Str. 253, w wielkiej 8ce.
Cena * łr . 1 c n t. ,50 , z przesyłką 

1 złr. 75 cnt. (527-1-3)

Podziękowanie*
Córce mojej 18-letniej utworzyła się była w k a ­

cio lewego oka narośl wielkości laskowego orze- 
cha, sięgająca aż do nosa i oszpecająca jej’ twarz 
do wysokiego stopnia. Jeszcze u śp.' Dra. Bryka 
zasięgałem w tym względzie rady lek arsk ie j, o- 
trzymawszy jednak  odpow iedź, iż operacya tej 
narośli może połączona być z niebezpieczeństwem 
i że tylko na moją odpowiedzialność może się 
podjąć je j w ykonania, odstąpiłem od tego za- 
miatu. Dopiero p r o f e s o r  » r .  Y l ik n l i r z  zo­
baczywszy ową narośl, zapewnił mnie, iż opera­
cya bez najm niejszego niebezpieczeństwa i z rde- 
zawodnym pomyślnym skutkiem może być w y­
konaną^ Ufając temu zapewnieniu i polegając na 
znakomitej wiedzy i tylokrotnie stwierdzonej nie- 
zrównanej biegłości szanownego profesora, jako  
opera t,ra , uprosiłem go o wykonanie ooeracyi, 
która w istocie z podziwienia godną szybkością 
i z takim powodzeniem się odbyła, iż narośl zni­
kła zupełnie a w je j miejscu nawet ślad blizny 
nic pozostał, tak  iż có rk i moja dziś formalnie 
je s t nie do poznania po usunięciu owej dawnej 
tak szpecącej ją  narośli.

Wobec togo poczuwam się do obowiązku wy 
nurzyć niniejszem publicznie Wnemu P r o f e s o ­
r o w i  R r .  y i i k i i t i c u o w  i z głębi wdzięczne­
go serca ojcowskiego najserdeczniejste moje po­
dziękowanie, prosząc Boga, by tego zacnego do­
broczyńcę cierpiącej ludzkości jak najdłużej przy 
zdrowiu i życiu zachował i tak  na Niego ja k  i na 
jego  rodzinę zlał obfity zdrój Swego błogosławień- 
stwa, [535]

.%• P , R a u m in g e r .

P o s z u k u j e  k i l k u  
r z ą d c ó w  1 e k o n o m ó w

Biuro kom isow e Karola Wolańskiego
Kraków, u l  Florijańska 22. (536)

Cennik nasion
w ogrodzie JO. Ks. Sanguszki.

4 litry  je s t kilo cnt. 
Buraki pastew . olb zymie P ohla dług. 4 litry 55

„ „ „ Mammut 4 „ 60
„ „ „ Elvetham 4 „ 60
„ „ .  z ło to ió lte  W roxton 4 „ 65

Oboadorf. 4 „ 68
20 gram

„ ćwikłowe okrągłe Victoria litr 35 c ,
egipskie 1'tr 45 c.........................................JO

Kapusta poi. c-tnarow a I. litr 3 z łr., II. litr
2 złr. ,50 c„ III. litr. 2 zlr., . . . .1 5  

„ czerwona 20 gr. 15 ct., św iętojańska 
20 gr. 15 c., lwanfureka “. ‘. , . .1 2  
w łoska, najwcześniejsza, Kapucynka, 
karł. i Brokulsba . . . . . . . 15 

-  włoska wczesna, późna i zimowa extra 12 
Kalafiory najwcześ. Haag. i Erfurckie karłowe 75 

„ fx tra  letnie, późne i jesienne z nowych 40 
Kalarepa Erfurcka najwcześniejsza . . . .  20 

w W idenka „ z małym liśc. i późna 15 
Sałaty w ra  lepszych gatunkach . . . . .  15 
Ogórki węźov e 20 gr. 25 o , długie plenne . 18 
Groch Karlik kilo 1 z łr., z itl ny angielski

kilo 70 c.. majowy kilo 60 c. . . .  — 
Marchew Carota litr 40 cn t., długa czerwona

litr 35 c.. p a ry sk a ....................................... 10
Pietruszka boi nderrka litr 80 c t., długa pó­

źna litr 75 c t . , ......................................... . 6
Rzodkiewka miesięczna purpurowa i paryska 8 
Cebula Zitawska olbrzymia 15 ct. i Hiszpań­

ska 15 ct. Pory zim.................................... 15
Karpiele olbrzym, litr złr. 1*20, spinak 2 gr. 6 c. — 
Selery Erfurckie Tom T h o m a s ........................15

K w ia ty .
Lewkonie wielkokwiatowe 12 kol. po 100 z. 75 c., 
po 50 z. 40 c. — Lewkonie pełne angielskie 12 
kol. po 100 z. 60 c„ po 50 z. 35 o. — A stry peł. 
frsn, piwoniowe 12 kol. po 100 z. 65 e., po 50 z. 
35 c. A stiy  W iktorya 10 kol. po 100 z 55 c., 
po 50 z. ?0 e. — Bratków piękn. 6 kol. po 100 z. 
45 c .— G wożlzików rhiń. 6 kol. po 100 z. 40 c.— 
Rezeda nowa Miles Sporal 10 gr. 20 c., wielko­
kwiatowa 20 gr. 15 c. — Po 100 ziarnok: W er­
beny 10 c . , Floksy wielkokw. 10 c., Gwoździki 
holend. 10 c.. Zimę pełne 8 c., Bratki 6 c., Laki 
pełne 10 c., Lewkonie zim. 10 c., Portu laki pełne 
8 e., Gwoździki chiń. 5 c . , Ba'sim inow. kamei. 
15 c., Lewkonie wielkokw. 10 c., A stry fr. 10 c., 
Ast. W ikt. 10 c. — Zinie pełne 6 kol. po 50 z. 
30 ct. — Ziai nka jab łek  i gruszek 20 gr. 20 ct.

G u m n i s k a  p . T a r n ó w .
(498-1-5) Stanisław Korsynek.

D o n
n ow o  zb u d o w a n y , do  s p rz e d a n ia  z w o ln e j 
rę k i  w  K ra k o w ie ,  n a  K l e p a r z u ,  p la c

(467-3-3)Matejki, Up . 5  n o w y .

Poszukuje się zaraz
za gotówkę k u p n a ,  l u k  t e ś  d z i e r ż a w y  a p ­
t e k i .  Listy proszę adresować do A pteki w  M ą -  
k r o w i e  na ręce p. Grabowskiego. (479-3-4)

TK H atka moja staruszka trapioną była długi czas 
l T l p r z e z  reumatyzm i nie mogła nigdzie znaleźć 
ulgi ni pomocy. Przypadkiem  jednak  otrzymałem 
nareszcie ś r o d e k  d o m o w y , k tó ry _ nietylko 
mnie pomógł znakomicie, lecz i moją biedną ma­
tkę uwolnił bardzo prędko od uporczywego jej 
cierpienia. Z wdzięczności udzielam podobnie cier­
piącym na zapytanie bliższych szczegółów chęt­
nie i b e z p ł a t n i e  po polsku. [486-1-4]

I tt. ( Ś l i n a ,  Wien I, Getreidemarkt 2.

Poszukiwane jest 
kupno

d w ó ch  p a r  w a lc ó w  u iy w a n y c h  
m ły ń s k ic h  s ta lo w y c h  „Głanca"
Schrot-Valce Nr. 7 lub 8 , Auflds - Valce 

Nr. 3). Bliższej wiadomości udzieli faktor 
hotelu „pod Różą" Blodck. (534-1-3)

Trawa miodowa
(Holcus lanałus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trw a k ilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 41 zJTr. 5 0  c t . ,  przy zaku 
pnie naraz l O  k o r c y ,  dodajes!ę korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  R u ls le w lc s s ,  
skład nasion w B o c h n i .  [528 1-32]

,^25Z5Z525Z5Z52525ZS25Z5Z52525Z525E!ii&.
h a w n v  d a i i i  1 - , a i w . .
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D a w n y  d o m  b a n k o w y  uJ
zamierza we wszystkich większych Jf] 

miejscowościach Galicyi przyjąć J3
s t a ł y c h  jjj

ajentów miejscowych §
d la  s p r z e d a ż y  B

losów Czerwonego Krzrża. 1
jjj Listowne zapytania pod „Bankhaus" jfl 
jjj przyjmuje Ludwik Turnowsky w Ber- jjj 
“j nie morawskim. (529-1-3)
^5252525252525252525252525252525252^

N I
ś w i ę t y c h
Nktail fabryczny w najwięk­

szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i w y­
żej. Obrany większe i Kanony 
oraz wszelkie artykuły (lewo- 
cyjne. Mruki kościelne. Na 
obrazy do ołtarzy i chorą- 
gwle z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym  czasie. — Ceny stałe 
i  nizkie. — Na prowincyę odsyłamy 
odwrotną pocztą. [292-10-20]

w Krakowie.

Rodziców i Opiekunów
szanownych zawiadamiam, iż przyjmuję 
s t u d e n t ó w  na wikt i mieszkanie, 
gdzie doznają opieki rodzicielskiej i wy­
gody, a na żądanie otrzymają korepetycyę 
i lekcyę muzyki na miejscu. W Krakowie, 
ul. Poselska L. 19, I. piętro, trzecie drzwi. 

(471-3-3)

Balsam Vetorbiiegc
Kutrzeba i Murczyński . Znany ten środek Szanownćj Publiczn

ści od Lat 70. okazał się ostatniemi cz&sj 
ako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tegc 
lalsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
toi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powsztrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w ie  dostanie prawdziwego 
iaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W ik to r a  R e d y k a  „POD BARAN rr% m u m m  KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą",

s i l  s i  Iw O t I 2 I 1 I Sobieraj8kieg° „pod Słońcem" i Józefa
Ł# a I I I *  v# Ł- § Irauczykskiego, jak również w handln p

ranigi: — w R z c i z o w l e  u pn. J 
Schaitter i 8p. (355 2

WYBOllY SPkCYłLNR

P . U I F U S S K K Y A

Ul VIOLETTES DE PARSE

M ydło................... t o i  v io L m rs  h
ł o l « ; i l ! l M . ,  *01 V io ic m t Di MAMI 
W o d a  . *u i yioiETTit Di M * * t
p i>:n a d a .............. lUl VIQLETTM 01 f* h « f
•  *UI VI0L£T1L« 0£ MK*E
P u d e r  ryżow y . *u i tlClETTES 06 
K o s m e ty k i . . . .  *U1 m u m *  QC r*R * l 

,i7 , Boulevard de Strasbourg, 87

(546-1-)

Główny reprezentant na Galicyę i Bukowinę 
p. (> . I . a z a r  w K r a k o w i e .

Pomocnik handlowy
z zawodu korzennego, władający zarówno 
językiem polskim, jakotoż niemieckim — 
z n a jd z ie  u m ie s z c z e n ie  w  h a n ­
d lu  J . S c h a i t t e r  1 S p ó ł k a  
W  R z eszo w ie . (468-2-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (163-8-)

K o n s ta n ty  W isz n ie w s k i.

D a rm o  1 o p ła t  n ie
wielka wygrana w terno!

Na każde zapytania odpowiada darmo
i opłatnie profesur R udolf Orlice matema­
tyk  w- W estend-Berlin i przysyła każdemu 
darmo i opłatnie nsjnow. wykaz wygranych 
w terno na r. 188 A. (400 2-2) D. R.

~  «  -  1  *  •  

co Łfs W 's 1_ r

Filia w Wiedniu, Wollzeile 28. Zastępstwa we wszyst- 
kich głównych miastach całej* monarchii. [313-4-J

Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne,
jakoto:

^ V T i k o t O I l ,  trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent.
C* -m r !  r\-n  jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, świerszczy i t. p 
L X f j  1 ()1 1 , owadów, flakon 30 cent. # .
H A a m S I ś —  niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- 
B /  d i l M U l f  nia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole radykalnie 

niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miazmatów, flakon 60 cent.
- t a / w c l r l  Jedyny  i niezawodny środek na wytępienie pcheł i t. p. 

X  1 O S Z e K  p e r S K l .  dokuczliwych owadów, cena 5, 10 i 30 cent.

Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i złr. 1‘60. 

Pędzelki do mikotonu po 10 cent.

Papierki na muchy. Alichenia. SSTS:WtęSE1
domowego, kilo 40 cent. (170-27-)

• f a n  I l i n a t o w i e z ,
magister farmacyi i chemik sądowy,

BERLIN.— Jan HOFE, c. k. nadw. fabrykant wyrobów słodowych w Wiedniu.— PETERSBURG.

JAWA HOFFA

w e L w o w ie , u l. K o p e r n ik a  Mr. 3 :  w e  
Jy S u k ie n n ic e  Mr. 3 0 .

K r a k o w ie ,

JA W A  H O F I ’A

piwo zdrowotne z wyciągu słodowego.
Na ogólną bezs i lność ,  c ierp ien ia  p iersi  i ż o łą dk a ,  suchoty, n iedokrewność i n ie regu la rne  
d z ia łan ie  o rg a n iw  dolnych częśc i  cia ła .  Bardzo dobry uznany środek wzmacnia jący  dia 

rekonwalescentów po każdej chorobie. Ceaa butelki £0 cnt.

piersiowe cukierki z wyciągu słodowego.
Na kaszel,  chrypką, zaflegmienie niezrównany. Z powodu licz 'ych  nsśladowań uprasza 
się uważać na n ie b u  skie opako wanie t znak ochronny prawdziwych cukierków z w y­
ciągu słodowego (po itre t wynalazcy). W niebieskich paczkach po 69, 30, 15 i 10 cnt.

Dyplom zasługi międzynarodowej wystawy zdrowotnej w Londynie 1881 r. za pierwiastki lekarskie i za przyrządy wzmocnienia zdrowia.
" P O D P I I Y i

Kroi. Modc Królowa angielska W iktorya. — Jego Król. Wysokość książę E dynburski. — Spenser, p rezyden t wystawy. 
  John E rie Erichsen, prezes komitetu. — Mark H. Judge, sekretarz.

JAWA H O F F A

zgęszczony wyciąg słodowy.
Dla cie rp iących  na p iersi  I p łu c a ,  na z a s t a r z a ły  k a s z e l ,  n ieżyty ,  c ierp ienia  krtani.  —

Pewny skutek, barazo przyjem ny do używania. W  butelkach po złr. 1-12 i 70 o.

JAWA H O F F A

c z o k o l a d a  s ł o d o w a
Bardzo posilna 1 wzmacniająca dla osób s łabych  i nerwowych. Je s t bardzo smaczną 
i szczególniej do poleepnia. jeżeli użycie ksw y jako nadto poruszające je s t w zbro­

nione. Paczka '/, kilo złr. 1-80, c. 90 i 60, % kilo złr. 2'10, P60 i 1.

1¥a k a sz e l, ch ry p k ę , cierpienia piersi i źo lą ilk a , b ezsiln ość , w ych udnięcie, słabe  
traw ienie, najw ięcej uznane środki w zm acniające dla rek on w alescen tów  po

każdej chorobie. *
58 razy premiowane. | Firma założona 1847. |

Do wynalazcy i jedynego fabrykanta prawdziwych wyrobów z wyciągu słodowego pana

J A M A  HOFF Af c* fe* nad w orn ego  dostawcy, ©• k. radey9
n adw orn eg t  dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, w Wiedniu, I., skład fabryczny: Graben, Braunerstr.  8, fabryka: Grabenhof, Brdunerstrasse 2.

Uznsn:a i zamówienia dostojnych i najdostojniejszych osób w roku 1882: Cesarskie W ysokości arcyksiażę Karol Ludwik, arcyksiażę Fryderyk, k. W ysokość książę Wales, 
księżniczka de L igne, księżna Oldenburska, księżniczka’Renes, panna v. F rrenczy , lektoika Jej Cesar. W ysokości‘Cesarzow ej, Je j Cesar. W ysokości księżniczki Maryi W aleryi bona 
Angielka, rod iina Mott* rniohów. Clam -Gallas. K aracsonyi, B a tth jany i, Romer J . Ekecelencya jenerał broni Philippovic, hrabia W urm brand i t. d. Polecone przez pierwszorzędnych 
lekarzy, profesorów, doktorów  Bambergera, Schiicfera, S hnitzlera, Granichstattena i wielu innych w  W iedniu.

P O D Z I Ę K O W A N I A  Z  K 0 5 A R C H I I .
Proszę o przysłanie za zaliczką pocztową 6 butelek piwa zdrowotnegoGfirz, 2 kwietnia 1883 r.

Pański IIolTU z g ę s z c z o n y  w y c ią g  s ło d o w y  n a d z w y c z a j­
n ie  ni n ie  w z m o c n ił*  wynurzam więc Panu podziękowanie za ten do­
skonały i leczniczy wyrób. Proszę o p o n o w n e  p r z y s ła n ie  lO  f la sz e k  
z g ę s z c z o t ic g o  w y c ią g u  s ło d o w e g o . Z szacunkiem

K o n s ta n ty  kawaler D ą b r o w sk i, c. k. kapitan.

Podhajczyki pod Lwowem, 28 marca 1883 r.
Wielmożny Panic! Pańskie wyborne c u k ie r k i s ło d o w e  r o z g o ­

to w a n e  w  p iw ie  z d r o w o tn e m  z  w y c ią g u  s ło d o w e g o  oka*  
ż u ją  s ie  j a k o  n ie z r ó w n a n y  śr o d e k  w  s iln y m  n ie ż y c ie  
p łu c *  który zdawał się opierać wszelkim używanym środkom lekarskim. 
Niniejszem wyrażam najgorętsze podziękowanie za Pańskie wyborne wyroby 
lecznicze i proszę o szybkie nadesłanie 13 butelek Jana Hoffa piwa zdrowot­
nego z wyciągu słodowego i 5 woreczków piersiowych cukierków słodowych 
za zaliczką pocztową. 2  wysokim szacunkiem

J a n  T o k a r , proboszcz.

Wielmożny P an ie! Przy te j ( sposobności niemogę pominąć doniesienia, 
że moja żona u ż y w a ła  od  p o ł  r o k u  z  n a j le p sz y m  sk u tk ie m  
P a ń sk ie g o  p iw a  z d r o w o tn e g o  n a  o s ła b ie n ie  i k a s z e l ,  pod­
czas  g d y  dawniej w jesieni i na wiosnę, mimo mnóstwa lekarstw, trapioną 
była bardzo przykrym kaszlem, który ją  osłabiał. T era z  p o  u ż y c iu  p iw a  
s ło d o w e g o  w s z e lk i  k a s z e l  u s t a ł ,  a  żo n a  w y g lą d a  b ard zo  
d ob rze . Także na później używać będzie piwa słodowego. Wydaję to 
świadectwo z uwagą, że niewierzyłem w skuteczność piwa słodowego, obecnie 
jednak jestem jego bezwzględnym zwolennikiem. Proszę o ponowne przysłanie 
58 butelek piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego.

S. A. Ujhely, 14 maja 1881 r. Z szacunkiem
R ob ert G r o ss , starszy inspektor węgierskiej kolei Półn. Wschodn

z wyciągu słodowego i należących do tego piersiowych cukierków słodowych. 
Dobra opinia żądanych wyrobów słodowych w użyciu ich na cierpienia pier­
siowe o k a z u je  s ię  s łu s z n ą .

Wołosianka, poczta Skole, 15 grudnia 1883 r. Z szacunkiem
J . R o w a k o w ic z , proboszcz.

Wielmożny Panie! Przyjmij Pan moje szczere życzenia, gdyż Pańskie 
piwo zdrowotne z wyciągu słodowego jest niezrównane, tak na złe trawienie, 
jak na wzmocnienie ciała. Skutek Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowotnego 

wyciągu słodowego bardzo przyjemnie mnie zadziwił, gdyż oddawna miałem 
biedę z moim żołądkiem i niemogłem sobie wcale poradzić. Dzić czuję się 
całkiem zdrowym, mam dobry apetyt i świeże siły. Proszę znów o przysłanie 
25 butelek piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i 1 funta czokolady Nr. I.

Z wysokim szacunkiem 
M a u ry cy  T lc h t l kawaler d e T U tz in g en .

Arco w połudn. Tyrolu, 10 stycznia 1883 r. 
Wielmożny Panie! Z powodu znakomitego skutku leczniczego Pańskiej 

Jana H o ffa  słodowej czokolady zdrowotnej, co poświadcza własne moje ciało, 
dostojne i bogate panie sympatycznie się o niej wyraziły, tak że Pańskie wy­
roby znajdują w .Szwajcaryi słuszną sławę i szybki popyt. Upraszam zatem 
uprzejmie o ponowne przysłanie 10 funtów słodowej czokolady zdrowotnej Nr. I. 
Należytość wysyłam przekazem pocztowym.

Medikon pod Wetziko (w Szwajcaryi). Z wysokim szacunkiem
E lż b ie ta  R am p , żona dyrektora.

Pan Dr. Nikolai w Triebel oświadcza: „Pańska czokolada słodowa jest
najwyborniejszą, jaką znam, i zasługuje na zupełne uznanie. Zastosowałem 
zawsze ten przyjemny napój z dobrym skutkiem leczniczym w przewlekłem 
osłabieniu żołądka, w utrudnionem trawieniu i w ogólnem osłabieniu."

D l a  m ę ż c z y z n  I  k o b i e t .
U fn lS b '

* l^ er

Garanfirf

s

prawdziwo srebrne zegarki cyllmlrowe 6 z łr ., prawdz. 
chronometry ze zl.itvoi brzegiem złr. 6-7 \  niklowe sre­
brne zegarki kotwicowe zlr. 7'50, niklow'e srebrne 
remontoary złr. 7 5 , 3  sztuki 20 złr., piawdziwe srebrne
remontosry złr. 9 50 , 3 szt. zlr. 25'50, p raw di. srebrny 

Mo/, ^  kotwicowy remontoar wedle rysunku z dagami 17 złr.,
najlepssy 20 z łr ., kry ty  z 3 kopertam i 22 złr., słoty dam- 

, 1V/JM' %  ski remontoar z r. 20 i z;r. 25 40, słoty remontoar
* męski złr. 30, 40—60, u lu tio .e  zegarki męskie z la ś n  e-

ięeym  w nocy cyferblatem l  z 'r. więcej, ameryk. budziki 
^ św ie c ą c e  5 złr , ame-yk. budziki z datę 6 z łr ., budzik 

myśliwski z datą i z 3 dzwonkami 10 złr. Inno tegark i 
taniej niż gdzieindziej. Bliższe szczegóły w illn-t owsn m cen­
niku z przeszło 300 rycinami darm o, wszelki mi gatunkam i 
zegarków, towarów łło ty ih  i klejnotów , ra  popr.eduiem  na­
de łaniem 10 c. w markach lutow ych t a  opłatę pocztową.

A dres : (538-1-3),

Jan Karegger w Wiedniu,
II., Ob. Donaustrasse 107,1. Stock.

Ces. król. tm koncesyon.

Oświadczenie: Poczdam 1878 r. Proszę o najszybsze przysłanie Pań­
skiej posilnej czokolady słodowej.

Hrabina v. A lton , hotel z. Einsiedler.

Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie Pańskiego wybornego Jana Hoffa 
piwa z wyciągu słodowego.

Górne Stanestie w Bukowinie, 1 stycznia 1884 r.
J a n  kawaler d c  B cja u .

Jana Hoffa czokoladę słodową pijają często u dworu. Kto ją  raz zaprowadził zamiast kawy, ten pozostanie jej wiernym, gdyż ona orzeźwia, 
wzmacnia i posila, a weale orzeczenia bardzo wielu lekarzy, jest niezrównaną.
G ł ó w n e  s k ł a d y  w  K r a k o w i e :  ,1. T r a u c z y i i s k l ,  K .  W i s z n i e w s k i .  W . R e d y k ,  E. R a d l c r .  A.  S i e ­
d l e c k i ,  F . G f r a le w s k i ,  ap t.;  J . J a n i g a  g*ł. R y n e k  4 1 ,  W .  F e n z ,  E d . F u c h s ,  St. F e i n t u c h ,  k u p .;
w BOCIISI J . Mic h n i k ; w B  ORY S Ł A WUJ F H a je J u  - w RRZEŹANACH A. D urst, Dembiński ap t.; w BUCZACZU Kercel i Jeżew ski; w CZORTKOWIE L. Ness ap t.; w DEMBICY 
H. Zanderer ap t.; w D R0C H 0B4C ZU  J . A Cbm olw •, Dobrzeaioki apt ; w GORLICACH S. B iru; w GRODKU A. L ippns; w GRYBOWIE A. M uszyński; w JAROSŁAW IU J. Rohm. 
J . W isłocki ap t., 3. I^ e n b e rg ; w JA ŚL E  1. VY. BrągU wicz; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. S tenzel; we LWOWIE S. Rucker, P . Miko’.asch, J. B -iser ap t.; w MONASTERZZSKACII 
L- Z ^ sk i apt ; w NOWYM SĄCZU W. f '^ p e k  dakubow .ki, J. Grossbard; w PODGORZU Skakalski apt.; w PRZEMYŚLU M. K rug: w P0D W 0Ł0CZYSK ACH  G. Mo aw etz; w RZE 
8Z 0W IE  A. Karpiński a p t,  Schaitter & C o., E. Aeiigebauer; w SAMBORZE K. Maresch ap t., J . A ltksicwicz ap tek .; w SANOKU J. R ynczarski; w STANISŁAW OW IE J . Macura, 
A Amirowicz apt.; w STRYJU D. J .  N usssnblatt & C i . ,  w TARNOPOLU Jam rog'ew icz, C. K ahane; w TARNOWIE W. Miildner & Comp.; w SALESZCZYKACH C. Sternlieb;

w ŻYDACZOWIE M. Bardasz. (553-1-4)

Paryż. Londyn. Budapeszt. Grac. Hamburg. Frankfurt n. M. Nowy Jork.

PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA
dla koni, bydła rogatego i owiec 

F r a n c i s z k a  Jana Kwizdy w K orn eu b u rgu ,
c. k. n ad w o rn eg o  dostaw cy i ap tek a rza  obw odow ego.

U ż y w a n y  w  m a s z f a la r n ia c l i  J e j  K r ó l e w s k i e j  
R o ś c i  K r ó lo w e j  A n g i e l s k i e j  t J e g o  K r ó l e w ­
s k ie j  R o ś c i  K r ó l a  P r u s k i e g o ,  C e s a r z a  N ie m ie ­
c k i e g o ,  lii d z ie ż  w ie l u  d o s ło j n y c h  o s ó b  z n a d ­
z w y c z a jn y m  s k u i k f c m  i  o d z n a c z o n y  m e d a le m  

w  L o n d y n ie ,  P a r y ż u ,  W ie d n iu ,  M o n a c h iu m
1 H a m b u r g u .  (366-1-2)

Uznany jest jako p r o s z e k  pożywczy dla bydła  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra­
ku apetytu, krwawym  udoju, dla poprawienia
m lć k a ,  jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra ­
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zacho­
dniej Galicyi, hurtownie we wszystkich w i e l k i c h  składach towarów 
aptekarskich. Główny skład u p. Piotra Mikolus ha we L w o w i e .
Oprócz tego znajdują się piawie we w s z y s t k i c h  miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu  do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

C e n tr a ln y  sk ład  rozsy łkouy w a p t e c e  
obwodowej w K orneubuig-!!.

A ż e b y  z a p o b fe d z  f a ł s r o w a u l u ,  u p r a s z a  s i ę  
n a  10 u w a ż a ć ,  a b y  n a  k a ż d e j  e t y k i e c i e  b y ł  n i ­
że j  u m ie s z c z o n y  p o d p is  w  c z e r w o n y m  k o lo r z e .

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten s p o s ó b ,  że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i e  a ż  d o  w y s o k o ś c i  
5 0 0  z ł r .  w- a .

Czcionkami Drukarni „Czasu Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


